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kryzysem W -w-alce z • 
l bezrobociem . 

~remjer Prystor precyzuje zamierzenia rządu przed forum sejmowem. 
Wysoka I!:bol 

Na porz'łdku dziennym dzisiejszego 
posiedzeuia zuajduje się siedem . pr7.e.d~o­
łań rządowycb, odnosz/lcych Sl~ do Je­
dnego z uajważoiójgzych zagadnień obec· 
Dego okresu: do sprawy bezrobocia. 

Zabierając glos w związku z temi 
przedłożeniami cbcę zobrazować sytuację, 
powodującą beuobocie i zapoznać Panów 
I wytycznem.i. jakiemi kieruje się Rząd 
w swej pracy na odcinku gospodarczym, 
8lanowiącym pewien całokształt zagad­
nień, z któremi przedłożoDe przez rząd 
projekty ustaw najścililej się wiążII· 

Rozmiary kryzysu światowego. 
Obraz teu chuakteryzuje się fto wami 

.kryzys światowy". A słowa te ozua­
czają: spadek wytwórczości w rótnych 
krajacb o '30 do 70 proc., spadek obro­
tów baudlowych o 45 do 65 proc.. spa­
dek kur3Ów l'apierów przemy~lowych 
o 40 do 75 "proc., spadek ceu o 30 do 
60 proc., deficyt budżetowy we wszyst­
kicb uiemal państwacb, trudności insty­
tucyj emisyjnycb, załamanie 8 ię walut 
i wreszcie olbrzymie rzesze bezrobotnycb. 
dorównujące swą liczbą całej ludności 
państw ś~edniej wielkogci. 

To są, powtarzam, warunki, w jak ich 
TZ4d pracę swą prowadzi. 

Jakiemiż ma iię w niej kierować 
tendencjami? 

Cbciałbym odpowiedź na to pytanie 
ograuiczyć do rzeczy najistotniej szycb. 
Pod tym kątem widzeuia-wskażę więc 
tylko na dwa główue kierunki wysił­
ków: jednym z uicb je8t - dążenie do 
oderwauia lIię od katastrofy gospodarczej 
świata, drugim-praca nad opanowaniem 
sytuacji wewnętrznej. 

Z punktu widzeuia walki z lIryzyEem 
istnieją dwa bardzo ważne punkty sty­
czności naszego organizmu gospodarczego 
z orgauizmem gospodarczym świata;- fi­
nanse i sytna'ja w rolnictwie. 

Oczywiście nie chcę przez to powie­
dzieć, re inne punkty styczności Sil błah e, 
bez znaczenia. Bynajmnjej. Lec!:, wymie­
niajllc finanse, cbcę przez to podkreślić, 
ta ucbronienie naszego aparatu finanso­
wego od wslrzl\sów, które przebif gaj 1\ 
~ jeduego na drugi kraj Europy. gwarau­
tuje nsm sprawną obsługę życia. gospo­
darczego, 

stałą i pewną walutę, własna I cud7.e 
zaofanie do odpornośei u8~zego życia 

na wszystkie wstrząsy, 

a więc wytwarz8 8zereg podstawowych 
Warunków powodzenia w walce z kry­
zysem. 

Inne znaczenie posiada rolnictwo. 
Oderwanie naszego rolnictwa od kryzysu 
światowego, poprawia jfgO sytoację, wiu­
no dać nam w wyniku ożywienie na 
wszys'kicb odciukach działalności gospo­
darczej, a więc pod"ażyć kryzy ' gospo­
darczy u samych jego pod ta w. 

Oto nl1SZ!l zasllda walki z kryzysem. 

Zagadnienie finan80we w momencie 
kryzysu, jeśli chodzi o tra towl1nie tego 
tagadnienia 'II" Ilaszczyźui~ polityki go· 
podarczej państwa, obraca si ę dokoła 

Iprawy waluty i budżetu . Na te sprawy 
ehciałbym więc zwrócić uwagę Pan6w. 

Budżet i oszczędności. 
Ubiegły rok budtetowy zamknęliśmy 

lieficytem w wysokOŚCI 61 miljonów zł. 
Deficyt ten pokryty w całości z re­

zerw skRrbowycb, nagromadzonych w la­
tach ubiegłycb, a stauowiący 2,13 proc. 
ogólu naszych wydatków, jest ~tosunko­
wo niewielki. Należy bowiem zaznaczyć. 
że w roku ubiegłym deficyty budżetowe 
w s',ali zuacznie większej były udziałem 
cllłego szeregu państw, 1\ między niemi i 
tycb, które odda wua miały stale zró IVUO­

ważone budżety. 
Ustawa skarbowa :Ii dnia '21 marca 

I93 1 r. na rok bil ' żetowy 193 1-32 usta­
liłll wydatki na somt 2.86;;.8'0 tys. 21. 
dochody na sumę 2 866 71 t tys. zł. Je­
duakże wyniki budżetowe 1930·31 roku, 
j ~k również pierwsze miesiące bież,\cego 
roku gospodarczego wykazały, że wyko­
lI~uie budtetu w tej wysokości nie jest 
możliwe. Sytuacja ta skłoniła rząd do 
pójatia n/\ drogę da leko id~cych o.zczę­
duości oraz do wysiłków w kiPI'unku 
podniesienia istni~jĄcych POtycyj docho­
dowych, bl\dż też ~yszukallill nowych 

I 
żró{!pł docbodu w tych wypad kacb, w 
~tóryeh to ze względ6w go.pod~rczych 
J6st mozll we do pr~eprowadzenia. 

Drogą kompre<ji wydatków, zarówno 
osobowych jak i rzeczowo-administracyj-
nych oraz inwe ·tycyjnycb. zostal 
budżet tpgo roczny obniiony o suml! 

zgórą 400 milj. zł. 

N leży jednak mipć na uwadze, że 
wydatki na J)omoc dla bezrobotnycb wzro· 
sną pm wdopodobnia poważnie ponad prze­
widywaną IV budżecie sumę. Mimo to 
wydatki tegoroczne zamkną się w sumie 
poniż j 2,5 milj~rda złotycb. 

Oru'lwiając kolejno w sposób wyczer­
pnj~cy cbarakter i poszczególne pozycje 
oszczędnościowe, pan premjer podkreśla 
m. in, że obuitono Ilależności za podróże 
służbowe, delegacje i przeniesienia fun­
kcjouarjuszów p,ń3twowycb w kraju i za­
gr.lniCl\. O~8Zalo się jedUllk, że zarzll­
dzani te niij wystarczyły. 

Ucbwałą R'\dy Ministrów z dnili 1\1 
c~ptwca r. b. cofnięte z,tem zostały z 
deitlffi l lipe.. r. b. dodatkI: stołeczny i 
budowlany oraz obniżo!lY dodatek kreso­
wy do polowy. Poza t!lmi zllrz ~dzeniami 

I 
glównerui przeprowadzony był szereg in­
nycb. Już od 1 stycznia r. b. w~trzym.­
no przyjmowanie nowycb urzędników, 
na tępnie zaś zatrzymano wszelkie awan­
se oraz przechodzenie do wyższego szcze-
bla. To ostatnie zarzl\dzenie będzie 
przedmiotem specjalnego przedłoienia 
&>jmowi. Rz~d widział się zmuszony rów 
uież do cotni~cia ogólnego dodatku do 
reut inwalidzkich, pozostawiając tylko 
dodatek dla ciężko poszkodowanycb. Te 
wszy tkie obniżki npo~ażeń urzędniczycb 
oraz redukcja staun osobowego umożliwiły 
uzyskanie ouezeduośei w li. "oeie rocz­
nej łącz ni e ponad 200 1Ililjouó" zł_ -
Równolegle przeprowadzona została bez­
względna kompresja wydatków rzeczo­
wo-administracyjuych, 8pecjalnych oraz 
inwestycyjnych. Wyniesie ona ll\cznie 
w to unku rocznym 

rliwniei około 200 miljonów zł. 
Nakazowi temu ulld podporz~dkował 

wszystkie inne wzglc:dy. W dziedzinie 
p020gtalycb, poza osobowemi, wydatków 
państwowych czyni ~ię tylko takie, któ­
ra pod żadnym wal nnkiem uie mogą byr. 

Dalszy ciąg na stronie 2~ej. 

Q,twarcie sesji sejmowej.. 
Ostre incydenty zakłócały tok dyskusji. 

Nasz 8P.r~wozdawca. (W. L.) telefonuje: pośredn.iemu oddziaływani~ . p~ńst,!a na I ski nie int~resuje się sprawami go­
O godZJwe czwartej !'lĄd z premjerem stosunkI gospodarcztl ale Jezelt panstwo spodarczeml. 

Prys torem na czele zajmuje lawy rz~dowe. jnż takie stosunki posiada to powinuo a ławach B. B. powstaje wrza-
Miejsce ś. p. 'l'adeus.a Hołówki przy- wpłyu~ć aby stosuuek kosztów produkcji WB. 

braue krepl\ i zieleuią. do dochodów był normalniejszy. Pos. Żuławski: Wołno katdemu 
O godz. 4.15 marszałek Świtaiski Mówca jest zdania, że żadna relor- człowiekowi krytykować drugiego a 

otwiera posiedzenie i wygłasza przemó- ma podatkowa nie uda się jeżeli za le- zwłaszcza posłowi ministra. 
wienie ku uczczeuiu zmarłych: wice- głości podatkowe nie będą ściągnięte . Z law B. B. padają w dalszym 
marszałka DĄbskiegQ, min. Czerwiń8kiego, Mówca zllrzuca brak planowości w wal- ciągu okrzyki, zagłuszające przemó­
posla }Jałówki i wictmaJszalka Hałusz- ce z bezrobociem. Zdaniem m6wcy wienie. 
czyńskiego. rZłd obecny nie jest zdolny do wypro- Posel Żuławski kończy swe prze-

Posłowie wysłnchnją pr zemówienia wadzenia państwa z kryzysu. Poseł mówienie podkreśleniem g rozy sytua-
marszałka stojąc. Rybarski wskazuje, że Stronnictwo Na- cji w obliczu zbliżaj ącej się zimy i 
Podczas przemówiellia ku uczczeniu pa- rodowe nie uchyli się od odpowiedzial- koniecznością podjęcia radykalnych 
mięci ś. p. '1'. Holówki, pOEłowie B. B. noś ci w razie przejęcia rządów. środków dla złagodzenia klęski bez-
odwracają się twa rzĄ ku ukraińcom Poseł Żuław~ki w dłuższem przemó- robocia. 
wśród gł~bokiego nrilczenia całej izby. wieniu poddał ostrej krytyce politykę 

Punktualnie o godz. 5 wchodzi ua try- gospodarCZĄ T.ządu, . wskazuJ~c na ?łę.dy 
bunę p. premjer Prystor i mocnym do- na przestrzem plęClU lat I podkre;,lsJl\c 
bitnym głosem odczytał ekspose rZl\du, brak ~rogr8mu go~podal czego r~~du. . 
która podajemy powyż~j . Mowca wskaZllje, IŻ. rzĄd podjl\ł akCję 

O godz. 6 rozpoczęła się dyskusja, walki z kryzysem . dopl~ro, gdy do redł 
która trwała do godz. 10 wiecz. on do puuktu kulmlnacYJ.nego. .. 

Przemówienie p. premj.era przyjęte W lewDY~ momencIe prumó~len!a 
zostsło bucznemi okJa8~ami na ławach posla Zuław@klego, kt~re było n tawlczme 
B. B. W dyskusji nad ekapose premje- pr.zerY.,:"su.e okrzykamI z ław B. B., poseł 
ta pierwszy zabrał glos prezes stron- MIedzlUBki rzuca ~krzyk: . 
nictwa ludowego Róg, wskazujljc ua - CZ,y p~n I Wie, dok~d Się pana mo-
wstępie że główną przyczynI) kryzysu wa kwahflkuje. .. . 
jest kryzys rolniczy. M0wca zarzuca . Poseł . Żuł~w ki: .Nlech pau mru~ ~lIÓ~ 
rządowi uiedoceniauie kryzysu IV rol- rue kwahflkuJe, bo Ja pana po~wahfikuJę 
nictwie. Dalej mówca domaga się usta- Na l~wach B . . B. po~oo, I ~Ię ,wn:awa. 
wowego obniżenia stopy procentowej, DochodZI .do ~~tr~J wymiany zd~n m.'~d~y 
przyznania odpowiednich sum na koszta posłem ~lted7.IUSklm,. a p.o.~łe~ Sledzlnsk~m 
8kupu zboża . Mówca jako postulat (P. P. ::>.). Fosd MledzlO, kl rzu~ OIe­
Itronnictwa ludowego wymieuia posza- cenzu~alny o~yk. Po eł Sl~dzin kI ostro 
nowanie prawa w Polsce. reaguJe. Na sah straszliwa wrzawa. 

Na.tępnie zabrał głos poseł Rybarski Awantura ~łowna grozi przerodze·-
(k\. arodowy) podkreślając w swem niem się w bajkę. Kilku posłów z 
przemówieniu 2e Polska sto i o ile cbo- B. B. rozdziela przeciwników. 
dzi o ostrość kryzy~u w rówBym rZI:- Wrzawa z""ołnl\ ucicha. 
d:&ie z takleml mocarstwami pU!'lIIy" Poseł Zulawski przemawia w dal-
s/o waml )8k A.nglja. i Niemcy. Poseł szym ciągu ~twierdzając milld~.r in­
R)'bsT8kl opOWiada SIf} przeCIWko bez- I nemi, IŻ '3r.koda,że JJ>ar ulek Pllsud-

Wkoócu po el Tempka (Cb. D.) je.t 
zdania, żc społeczeń ' two nie wytrzyma 
nowycb projektów podatkowycb. Po eł 
Rozmaryu (KI. Żyd.) twierdza, że bud­
żety IV Polsce były za wyl!Okie, W 'zuca­
jl\c brak planowości w y ternie podatko­
wym. Mówca twierdzi, że jednym z po­
wodów kryzy'u jest przerost adminjstra­
cji. Zarzuca dalej rz~komy brak uozn­
mienia dl~ spraw bandlowych i brak pro­
gramu go pod.lrczego. Obrazujll,c ciętkie 
położenie ludności żydowskiej pos. R. pro 
si dla ni j o pomoc, poczem zarzuca jes?: 
cze rZl\dowi zatluty wgląd \I' prawy ży­
dow kie. 

Marsułek oświadcza, że właśnie wpły­
DĄł wniosek formalny posła Cara o zam­
knięcie listy mówców. Do glosn zapisani 

1\ je"zcre po .: Mie.lziński, BaraD i J ere­
micz. Wniosek posła Cara ucbwalono. 

Zabiera glo po. Miedziń ki, polemi­
zujl\c z mowllmi l,rzed,ta wiCleh oJlOzyejl. 

.Po przemówieuiu PO". Miedzinskitgo 
marsza'ek %orzędzil przezwę w po iedze­
uiu do jutra do godl. 10 min. ~O rano. 
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W walce z kryzysem i bezrobociem 
(Dokończenie przemówienia p. Premjera.) 

odlożone na przyszłośĆ. Skutkiem tego 
padły ofl'm~ wydatki niPr3z b. rdzo waż­
ne, których wag!} rząd całkowicie doce­
nia, lecz których zd~cydował się Z8D1e­
chać ze względu na wymagania sytuacji 
budżetowej. 

Polska nie podniosła stopy 
dyskontowej. 

Wysoko~t defu·ytu czerwcowego jest 
najlepszym wskbźnikiem, że ostatnie, 
naj dotkliwsze zanądzenia oSlczędno~cio· 
we, które umożliWIły korąstny zwrot 
w tej dZledzlDle, \JTzedsięll ziął r2l\d w 
samą porę · 

ZarZlłdzenia te pozwoliły jednocześ­
nie naszemu aparatowi finansowemu Dle­
tylko 81lelnlać w sposób normalny swoje 
zadania w ~tosnnku do zapotrzebowań 
tycia gospodar ·z.go. lecz iwytrzymat 
Daci~k wstrz~s6w , jakie naWiedziły na­
szych blJźszych I dalszych sąsiadów euro­
peJskich. 

W tej dziedzinie możemy wskazać 
na fakty takie. jak dZlałalnuść banków 
polskkh. zwłaszcza n" ter~nie W. M. 
G,lajl<~a, w okre ie. gdy banki niemiec­
kie i gdańskie zmuszone byly do CZ8l!O­

wego z" wleszenia S\\ tlj dZlalaluości, lu b 
to, że 
POIRkII jest j~drll~m państwem EUfOpy 
Środllowpj . które od paźtJzierllikn f.UO. 

nie pOdnlo,ło stu"y dI8konto,,~j 
oauku emlsyjnpgo. 

Możemy wskazać ua to, że w czaSIe, 
gdy w Banku PuJ.kim zaznaczył się -
mimo nad IV yzek w bilRD.ie handlo\\ ym 
- pelviell odpływ dewiz, tłomaczl}cy 
się zresztą 81'latl} dawa ejszych krtldy­
tów towarowo-iOll estycyj uych i wycofa­
niem przez zagraUlcę. pod 'presjI} jej 
własnych potrz~b, części kredytów krót­
kotermio' wych - że w tym czasift po­
krycIe złot~go przekracza poważnie sta­
tutowe normy. 

Możemy dalej' wskazać na to, że 
wśród powszechllyeh wltrz.sów i wahań 
złoty polski żadnym wahaniom nie pod­
legał i że krÓlkotrwała haussa na bank­
noty dolarowe w hpcu r. b. załamała 
siO; calkovl'lcie, przynosząc dotkliwe stra­
ty tym, którzy w niej brali udział . 
Motemy wreSZCle przytoczyć cyfry, cha­
rakteryzujl\ce działalność naszych ban­
ków państwowych. 

Pozw. l. to uam z otucb!} patrz~ć 
w przy.zł ość, bowiem uczyniliśmy i czy­
nimy nadal wszystko, co było w naszej 
mocy, ażeby nietylko przetrwać kryzys, 
leCI l mozlil\ le 8Z) bko z ujego 8i~ 
wydź"iCnąć . 

Od finansów do rolnictwa. 
Rolnictwo pod względem ludnościo­

wym stanowi u nas .4 proc. czyli prze­
szło 22 inilj. głów. 

T aka zawodowa s ' ruktura ludności 
naszego kraju mówi nam, że losy innych 
dziedzin ż y c i a gospodarczego ściśle 
zwilpane są z losami rolnictwa. 

Tezę tę potwierdza ta okoliczność, 
że główniejsz nasze przemysły wokre­
sach dobrej konjunktury pracują prawie 
wyłącznie na rynek wewnętrzny. 

POCZIl, IYSZY od 1926 roku w UlStra­
szaj llcy sposób rosn/l zapasy zboża nie 
sprzetlanego za oceanem, osillgajl\C w 
sierpniU 1930 r. rekordowl\ cyfrę 12 milj. 
ton pszeniCY, około l m1lj . ton żyta, a 
w porz/ltkach 1931 r. nadwytkfl przeszło 
3 milj. tou knkur) dzy. 

Innym środkiem osłabienia wpływów 
zewuętrznych była organizacja obrotów 
plodami rolnemi wewnątrz i zewnlltrz 
kraju. Za-tosowany zostul zwrot ceł na I 
zboze, ml\slo, jaja i bekony oraz stworzo­
no organizację zbytu trzody chlewnej i 
orgl\niz8cję zbytn zbo1a. 

Organizacja zbytu zboża została do­
stosowana do nowych warunków. 

Równorzędnie z zarz,dzenlanll natnry 
orgaDlZ&cyjnej i fiuansowej Zl\st .. ".", "no 
Arodki kredytowe, majl\~e bt>pośrŁdnio 
wpłYlllló na stosnnki rynkowe. 

W ten s posób prze<lsŁawiają się 
wi ęc ten dencje pracy rządu n a tych 
odcinkach tylli a go<podarczego, k tóre 
wytej nazwałem odcinkami w dobie 
obecnego kryzy<u uajwatniejszemi ze 
względu na to. te zarówno jeden jak 

i drugi posiadają dla przebiegu kry­
zysu pospodarczego W naszym kraju 
podsta\\ owe zDaczenie. 

Handel, przemysł, rzemiosło. 
Jeśli chodzi o inne dziedziny życia 

gospOdarczego-przemysł, handel. rze­
miosło-to poza opieką normalną, ja­
kiej dziedziny te doznają ze strony 
R~ądu, zwracamy szczególną uwagę 
na organizacyj ne wzmocnieuil' tych 
dziedzin. 

Oczywiście, że wykorzystywanI) 
rÓlVnie~ 811 wszystkie motli wości zmie­
rzaJące do otywienia przemysłu, hand­
lu i rzemiosła, lecz, jak Panowie mo­
gli prilekonać się o tem wytej, możli­
wości te są, nie tety, ograniozone. 

Jednym z ważniejszych sposobów 
ożywienia przemysłu i handlu wokre­
sach kryzysu są roboty publiczne o 
charakterze inwestycyjnym. 

Zagadnienie popierania budownict­
wa mieszkaniowego, kióre również 
dodatnio wplynie na ożywienie w 
przemydle i handlu, znajduje się na 
warsztacie prac rządu i jest na ukoń­
czeniu. 

Drugą obok robót inwestycyj nych 
formą pomucy dla przemysłu jest ak­
cja rządu, zmierzająca do racjonalne­
go w.vkorzystania wpływu na zalrud· 
Jllen ie i podtrzymanie życia przemy­
slowego w drodze zamówień i dostaw 
rządowych. 

P omoc finansowa. 
W dal<zej kolejności muszę wspom­

nieć o pomocy iinan owej , mającej na 
celu łagodzenie kryzysu. 

Pomoc flDansoll'a Rządn wyraża 
się nietylko w udzielaniu kredytu po­
szczególnym przedSiębIOrstwom przez 
banki państwowe. Skarb Państwa bo­
wiem udziela pozatern gwarancyj eks­
portowych, finanSUJąc II' ten sposób 
prilemysł, który nie mógłby bez tego 
dokonać zamierzonych tranzakcyj 

Jest rzeczą zrozumiałą, te wszyst­
kie te trudności gospodarcze, które 
na skutek kryzysu zaistniały za te­
renie międzynarodowym, musiały pod­
ważyć Dletylko poszczególne dzitldziny 
życia gospodarczego-lecz tak.że i sa­
me zasady, na których dotychczas 
oparte były międzynarodowe stosunki 
gospodarcze. 

Pomoc dla bezrobotnych. 
Jako zagadnienie do pewnego sto­

pnia samodzielne i odrębne - sprawa 
pomocy dla bezrobotnych i sprawa za­
stosowania w· obecnych warunkach spe­
cjalnych, wyjątkowych środków, któreby 
mogly zarówno przeciwdziałać wzrostowi 
bezrobocia, jak i łagodzić jego skutki. 

Rzad zdaje sobie sprawę z tego, że 
pomoc okazywana bezrobotnym w ra­
mach dotychczasowych, mimo wielkich 
ofiar skarbu, nie jest wystarczająca w 
stosunku do rozmiarów klęski. Wy­
starczy sobie uprzytomnić, że na 12 
września Państwo~e Urzędy Pośrednic- · 
twa Pracy miały w swej ewidencji 251 
i pół tys. bezrobotnych, "Z zasllków 
funduszu Bezrobocia korzystało w tym 
czesie zaledwie 56 tys. osób. 
Ogółem przeto na cele pomocy bez­

robotnym poszło z funduszów skarbo­
wych dotychcza. 86 i pół milj. zł. Jest 
to suma, której ze względu na budżet 
przekroczyć nie można było. 

Niemniej pomoc ta, jak już mó­
wiłem, nie jest wystarczającą. Należało 
wio;c uruchomić pomoc specjalną. Lecz 
w tym celu trzeba było sięgn<lć do 
źródel nadzwyczajnych, na których moż­
na było ją oprzeć. 

W zakresie rozporządzeń - minister 
komunikacji wprowadził na okres 6 mie­
sięcy dopłaty do biletów kolejowych, 
kwitów bagażowych i przesyłek wago­
nowych. 

Wpływy z tych dopłat przeznaczone 
zostaną na rzecz dodatkoweJ pomocy 
dla bezrobotnych. W wyniku wspom­
nianych uchwał Rady Ministrów przygo­
towane zostały również wnioski ustawo­
dawcze, zmierzające w tym samym ki e­
run<u. 

Są to: projekt ustawy o nadzwy­
czajnym dodatku do państwowego po­
datku dochodowego, z którego czę~ć 
wpływów przeznaczona zosIanie na za­
silenie sp -cjalnej pomocy dla bezrobot­
nych, projekt ustawy o uiszczaniu za­
ległych podatków bezpo!rednich w na­
turze s kąd uzyskane środki prz znaczo­
ne zostaną w całości na pomoc dla 
bezrobotnych, oraz projekt ustawy O 

zwolnieniu od podatku cukru, który 
przekazany by został na cele tej po­
mocy, a w szczegÓ lności na dożywianie 
dzieci, 

,tleży jednak przypuszczać, pel­
nomocDictwa jakie ustawa daje rzą­
dowi co do regulowania czasu pracy 
wzmocDią U sfer gospodarczych po-KonsekwencJ'a zmiany warunków. czucie odpowiedzialDości za kierow-
nictwo życiem gospo"darczem. 

Narody szukając wyjścia z wytwo­
rzonej sytuaCJi, niejednokrotnie pró­
bują jtl znaleźć w gruntownych zmia­
nach zasIId swoich umów handlowych. 

My ze swej strony nie mamy po­
wodu do automatycznego trwania przy 
jakiejś doktrynie z chwiIq, gdy pomię­
dzy t~ doktryną a życiem zaczyna 
się wytwarzać rozbie1ność. Pragnie­
my i dątymy do zrealizowania naJ­
szerzej ujętei współpracy międzyna­
rodowej . Jeżeli iednak w stosunkach 
międzynarodowych rozwijać się zacz­
ną i umacniać systemy sprzeczne z 
dotychczRs s~osowanemi zasatlami, to 
rząd polski, zdajl}c sobie sprawę z te­
go. ta jego polityka go.podarcza 
musi sta&ć na 8traż ,. Interesu g08pO-

dar stwa narodo"ego 

i walczyć o ten interes w takich wa­
runkach, jakie się w systemie mię­
dzynarodowym kształtuj II, - będzie 
musiał dostosować s.wą politykę do 
warunków zmienionych. 

Tak samo JIlII. obserwujlIc ochronę 
celn/l nlUlzego tycia gospodarcztgo, do­
stosowujemy jll do zmieniajl\C~j się konjun­
ktury miętlzynarodowej, - tak samo 
obserwujemy bacznie próby czynione 
obecnie na tprenie międzynarodowym i­
gdy okat e się kgo konlPcznośĆ, podykto­
wanI przez interesy na~zego życIa gospo­
darczego -
uie omieszkamy ze Imleolajlłeych s i~ 
warun.kó" .... y.ODC od,o"ledoleh 1108-

se k " eoej i. 
U woam za Iwój obowi"zei po wiedzieć I 

to .. yninIe i stanowczo. 

Rząd posiada w swojej dyspozy­
cji cały szereg dowodów, świadczą­
cych o tern, że brak tego poczucia 
odpowiedzialności jest - niestety -
zjawiskiem dość często spotykanem. 
Ta właśDie okoliczność jest przyczy­
ną, dla której rząd wnosi ustawę o 
podniesieniu sankcyj karnych za na­
ruszanie przepisów o czasie pracy. 
JeHt rz,eczą niedopuszczalną, ateby w 
okresie, kiedy setki tysięcy ludzi 
pracy poszukuje, I3ielegalne przedłu­
żenie czasu pracy tych, co zatrudnie­
nie posiadaJą. puzbawiało żródeł utrzy 
mania innych pragnących pracować . 
Rząd posiada pełnomocnictwa, na mo­
cy których, kiedy ku temu zaistnieją 
istotne potr zeby, wydaje zezwolen ia 
n a p rzedłużenie czasu pracy. W ~ad­
nym jednak razie nie m01e tole ro­
wać, aby ka1fiy dyrektor zakładu 
przemysłowego sam dla siebie decy­
dował o tych istotnych potrzebach, 

Dążenia i postulaty rządu. 
Na tem chciałbym zakończyć i je­

szcze raz stwierdzić rzeczy następu­
jące: • 

Warunki naszej pracy są ciężkie 
ze względu na przewlekły kryr.ys go­
spodarczy, a jednocześnie wysoce 
skomplikowane ze względu na powią­
zanie nashego gospodarstwa narodo­
wego z gospodarstwem światowem. 

W takich okolicznościach pierw­
szem zadaniem polityki gos podarczej 
rządu jest dątenie do zabezpieczenia 
przed naciskiem k ryzysu światowego 

tych części aparatury gospodarczej 
k raJU! które posiadają w naszym u. 
kładzl.e decydUJące znaczenie dla 
p~zebl~gu kryzysu u nas w kraju. 
FI ~>ł.~18", skarb, 'Wa lutM - oto najgló­
WnlllJ8ze cz~ścl na8z~go aparatu pań­
stwo"ego I g08podarezego. 

BoleiDp., lecz w porę za~tosowane za­
r~ądzeOla rZlI,du w dziedzinie budżetowej 
Dletyłko, ntuymaly ltcz, śmiem twierdzić, 
wzmocmły zarówno całość naszego apara­
tu flnans.owego jak i naSZli walutę, 

,DrugIm .zad.niem polityki g08podar­
c~eJ. rządu Je.t zabezpieczeDl6 przed Da. 
cIsinem kryzysu śWIatowego naszego rol­
nlCtWII. n!liZe) pod,tllwowej dziedziny go­
spodarstwa narodowego, I 

. DZIś rolUlctwo polskie jest w dużej 
mlilrte zabezpieczone od niszczycielskich 
wstrz/l'ÓW kryzysn światowego i stopnio­
wo 7.aczrna d~wig-ać się z kryzysu. 

. ~k."hc~nośc ta >!twa rza warunki oży­
WIeDla w mnych dzied~lnach życia gospo. 
darczego. 

Pomoc Pló,tWOIYa dla przemy lu i 
ha.ndlu, udzielana bądź to w postacI za­
mOWleil ~retlyto"ych i gwarancyj, blj.dź 
w postaCI wz.możonej ochrony celnej, b/ldź 
tet. w pJstam wdpódtiał"nia przy z4wie­
ram~ układów ,ml~dzyn&rojowych, two­
rZ~nlU l u;pr"wOlemu organizacyj go.po­
d~rczych-uchroUlła od skutków kryzysu 
wlel~ zakładów pracy, zmuiej zaj/lc w ten 
spo80b D1euUlkoiooe w warunkach obe­
r.uycu, straty IV gospodarstwie narodowem 
i prl·ciw tlz "t!~.i~c rozro.towi bezrobocia. 

' Wyjazd Lll\'ala do Stanów 
Zjednoczonych. 

PARYŻ (PAT) 1.10 .• Le Petit Jour­
nal" podaje, i~ Lal'al uda się do Sta­
nów Zjednoczonych w dniu 16 b. m, 
Wobec doniosłości rozgrywających się 
wydarzeń, pobyt premjera w Amery­
ce będżie krótki, wskutek czego czas 
poświęcony na przyjęcia, będzie skró: 
cony do minimum. Wizyta obejmie 
przede wszystkie m rozmowy z prezy­
~en.tem Hoo,verem i, być mote, przy­
JęCl.e kolonJI francuskiej w Waszyng­
tODle. 

Protest dziennikarzy. 
GENEWA (PAT) 1.10. Komitet 

Międzynarodowego Stowarzyszenia 
D.ziennikarzy, akredytowanych przy 
Lidze Narodów, wystosował do mini­
stra hiszpańskiego Lerroux, urzędują­
cego przewodniczącego Rady Ligi Na­
rodów, protest przeciwko rzuconemu 
na posiedzeniu Rady Ligi oskarteniu 
prasy. ? podawanie nieścis}ych wia­
domos?~, d,otyczących konfliktu japoń· 
sko-chmsklego. WIadomości te-zda­
niem Lerroux-miały spowodować za­
maeh na chińskiego ministra Spraw 
Zagranicznych Wanga. 

Eskadł'Y samolotów prze­
wożą zloto. 

PARYŻ, 1.10. (PAT) - Wczoraj na 
lotni,~ko w Le Bourret przybyło z Ro­
landJI 12 samolotów, wiozących 18.0uO 
kg. złota, pTzed8tawiając~go wartość 0-
kolo 300 miljonów franków. 100 mll.io. 
nów tego złota przeznaczonych jest dla 
Banku Francuskiego. 

Kto wygrał 
dziś premj ówkę ? 

Wynik losowania 4-procentowej Po­
życz~i Premjowej z r. 1928, odbytego 
w dmu 1 paździ ernika 1931 T. 

ZI, Nr. serji Nr. 
50.000 549 
50.000 4017 
50.000 4929 
25.000 8162 
25.000 41165 
10.000 7581 
10.000 9380 
10.000 4893 
10.000 1364 
10.000 6376 
10.000 4934 

obilgacij 
48 

3 
2 

29 
46 
48 
10 
18 
35 
50 
28 
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Wójsk a sowieckie wkroczyły do Mandżurji. 
Walki chińsko-japońskie trwają. 

ny w Mandżurji. Dyktator 
Japończycy podsycają ruch separatystycz­
mandżurski uciekł z kasą państwową. 

LONDYN, 1. 10. - .DaUy Tele-I 
graph" donosi z Mukdenu, te oddzia­
Iy kawalerji sowieckiej, oraz samo· 
chodów pancernych, przekroczYlY gra 
nicll chińską i obsadziły stację gra­
niczną .\1anczuli na terytorjum chiń­
skiem. W odpowiedzi na protest 
miejscowych władz chińskich konsul 
sowiecki oświadczy~, te wojska s·)­
wieckie wkroczyły na terytorjum ch.iń­
skie jedynie w celu poszukiwania 
przeciwsowieckich oddziałów rosyj­
skich, które, według iuformacyj sowiec­
kich, planowały napad zbrojny na te­
rytorjum sowieckie. W kołach poli­
tycznych jednakowoż twierdzą, że 
wkroczenie oddziałów sowieckich do 
Mandżurji ma na celu wywarcie na­
cisku na Chiny, jak równ ież zbrojną 
• emonstracJ~ Sowietów wobec ogło­
szenia niepoilległej republiki mandżur­
skiej . 

Powstanie w Mandżurji. 
LO DYN, 1. 10. - .Times· dono­

si z Tokjo, że w zystkie trzy prowin­
cje mandżurskie znajdują się \\' sta­
nie wrzenia i oporu przeciwko dotych­
czasowemu wielkorządcy marszałko­
wi Czang-Tsue-Ljango\\i. Poza Kiry­
nem utworzył sie rząd prowizorycznA 
w Cicikarze. W Charbinie byJy na­
czelnik władz miejskich utworzył ko­
misję utrzymania porządku, ktora. ob­
jęła rządy. O§rodkiem ruchu powstan 
czego jest mias to Kiryn. Nieliczni po­
zostali zwolennicy CZllng-Tsne-Ljanga 
przenieśli swą kwaterę główną do 
Czincza!u, w odległości ]50 klm, na 
południe od Mukdenu. Wielu urzędni­
ków d'l.wnego rządu mukdeńskiego 
uciekło do tej miejscowości. Rząd ki­
ryński zarzuca Czang-Tsue-Liangowi 
popełnienie szeregu nadutyć finanso­
wych. 

Najście Chińczyków 
na Koreę. 

TOKJO, 1, 10. -- Wiadomości, n.a­
pływające do ministerjum wojny, po­
twierdzają pogłoski o zamordowaniu 
kilku Koreańczyków. Jedna i depesz 
głosi, że około 1500 byłych żołnierzy 
chińskich zaatakowało i splondrowało 

. szereg miejscowości w wschodniej i 
zachodniej Korei, dokąd pośpiesznie 
wysłano oddzialy japońskie . Garnizon 
japoński \v Mukdenie donosi, i~ pod 
Fuszun byli żołnierze chińscy. na któ 
rych czele stoi gen. Wang·I-Cze, za­
mordowali 20·u Koreańczykow, w tern 
kilka kobiet i dzieci. 

Bitwa pod Mukdenem. 
TOKJO, l. 10. (PAT.). \Y Kaluyan, 

pod Mukdenem, doszło do z&ciętej -
Półmetrowa warstwa śniegu 

w Zakopanem. 
KRAKÓW, 80 września. Tegoroczna 

jeaień wykazuje zbyt wcze§nie tendencje 
wybitnie zimowe. 

W ci,gu oatatnich dwn dni w góruh, 
na Pedkarpaciu i w Lubelszezyźnie mie­
liśmy oi mniej ni więcej tylko burze 
śn ieżue. 

W Zakopanem biało. Po ulicaoh 
krl}żł sanki, na stokach wzgórz pojawili 
się pierw.i narciarze. 

War8twa śniegu dziś rano wynosUa ... 
p6l metra. 

Tak grubej warstwy wogóle nie było 
11" Zakopanem w ci,gu caŁej nbiegłej 
zimy. Na Hali Gąsienicowej 56 cm. 
biegu. 

Ten wrześuiowy gnier jtlt jednakże 
bardzo rzadki i nietrwały - topnieje 
dość szybko. Temperatura powietrza 
+ 2 at. 

Najcieplej było dziś na wybrzeżu 
(Puck 10 st.). Waranwa II st., o lO-ej 
9 st. 

W ciuu dwu dni spodziewać się 
trzeba jednakże ocieplenia i... d •• zezu. 

W bieiłcym tygoduiu poroda b~dzie 
więc: 11" dałslym ciłgu fatalna. 

walki pomi~d)\y oddzi-ałem japońskim I 
a 3000 tolnierzy ch ill <kic.h. W wyni­
ku bitwy Chińczyków odparto . Trzech 
Japońc ,.yków jest zabitych, a wielu 
odnio'l/o rany. 

Uciec;t,ka Czan,~-Su - LianQ;cl. 
TOKJO, I. 10. - CZllng-Su·Liang, 

chiński gub<! rnator ll"nJźurJi, uciekł 
ze ś witą do miejscowości Cting-Czau­
Fu. 

Ucieczka nl\stąpila w związku z 
wykryciem przez władze japońskie -

wielkich niedoborów w skarbcach 
dwu bank6w chiń~kich w ~Iukdenie. 
Jak się okazuje, Czang·Su·Liang zde­
fraudował srebrne pokrycie bapkno­
tów, wystawIOnych na dolary meksy­
k8ń~kie, które stanowią monetę obie­
gową w Mandturji. tdefraudowl\na 
suma przekracza 2 miljony dolarów. 

Banki, w których wykryto nadu­
tycia, zostały opieczętowane przez 
Japończyk"w Dochodzenie w toku I 

Stwierdzenie niedoborów w kasie 
p_ń,twowej wy\vołało powszechne 0-

burzanie w chińskiem społeczeństwie 
w Mandżurji, Wszystkie rządy pro­
wincjonalne wyrzekły się Czang-Su­
Lianga. 

Nowa republika Mandżurji. 
TOKJO, 1. 10. - W Cziczikar pro­

klamowano rząd tymczasowy. a cze­
le rady ministrów stanął burmistrz 
tego miasta Nowa republika zamierza 
un l e,aletmć sill od innych władz 
chiJisklCh. 

Żelazny przywódca hindusów. 
Przelotna rozmówka o Gandhim, je~o zwolenuikacb i ... kolowrotku . 

.Rajputana" przecinała spienione fa­
le Oceanu Indyjskiego z szybkością 17 
węzłów na godzinę. Kolacja skończona. 
Panie udały się do sali koncertowej, pa­
nowie do palarni. 

Palarnia - to otwllrta weranda. z 
której obserwować można pokład trze­
ciej klasy. Panom, leżącym w miękki c h 
wyściełanych fote ' ach, przedstawi , się 
ciekawy, niecodzienny widok. Oto na 
pokładzie siedzi grupa hindusó~ i hin­
dusek, ośw.etlona slabem światłem lam­
py lukowej. Wśród nich rzuca się w o­
czy mężczyzna O chudem, ciemnem i 
nagiem ciele, łysej, brzyd" iej głowie z 
odstającemi uszyma • bezzębnemi usta­
mi, ze złotemi okularami na nosie. -
Mówił coś cicho, przekonywująco; ota­
czający go chciwie chwytali każde jego 
słowo. 

U progu karjery ... 
.Ma pan tu znowu swego przyjacie­

la" - rzekł na werandzie pułkownik do 
misjonarza .• Do djabła, sądzę, żre schódł 
jeszcze. Może pan mówić, co pan chce, 
ale. że Jego Ekscelencja Rząd Brytyj­
ski zaprasza tego jegomościa do Lon­
dynu, aby z nim radzić, czy Indje n-a- . 
leżą się Anglikom, czy nie, tego już nie 
mogę pojąć . Uwięzić trzeba tego łotra!" 

.Pan zapomina, spo ,oj nie odpowie­
dział stary misjonarz, że to robiono już 
dwukrotn:e. Gandhi kilka lat spędził w 
hinduskiem więzieniu. Nie wpfywa to 
deprymująco na niego: g~yż życie jego 
na wolności jest skromniejsze niż w 
więzieniu. I armja jego zW Jlenni"ków 
wzrasta o milj<>ny. Jeszcze przed 25 la­
tv poznałem Gandhiego walczącego w 
Afryce Południ9wej. Przybył tam, jako 
młody adwokat i w państwie Burów Zll­
stał swych rodaków, pozbawionych 
wszelkich praw, stojllcych poza nawia­
sem społeczeństwa. Nie wolno im było 
przenosić się z jednego stanu do inne­
go. To pachniało więzieniem. Gandhi 
zebrał 10 tysięcy hindusów, stanął na 
ich czele, ogłosił w gazetach, że tego 
i tego dnia, mimo zakazu przejdzie z 
nimi granicę; i tak też zrobi!. Nikt z 
tych 10 tysięcy nie mógł wziąć nawet 
kija, nie mówiąc już o broni. Burowie 
poczlltkowo świetnie bawili się z tej 
secesji, potem jednak zamarł ich śmiech. 
Punktualnie w oznaczonym dniu hindu­
si przekroczyli granicę i zwrócili się do 
policji: .Jesteśmy. Zaaresztujcie nas! " 
Potem zmieniono prawo na korzyść hin­
dusów. 

• W czem tkwi jego siła. 
"Jednllk powiedz mi pan. wtr~cił się 

trzeci do rozmowy, w czem leży moc 
G.ndhiego, którą on zjednywa sobie 
hindusów. Przecież nie ma on tych wa­
runków zewnętrznych, które zwykliśmy 
widzieć u przywódców ludów". 

.Każdy naród - odpowiedział mis­
jonarz ma swoich bohaterów, którzy 
przecież z tego narodu pochodzII, mu­
szą posiadllć więc wszystkie jego ce­
chy I włllściwości. Hindusi nie mog" 
mieć jakiegoś pięknego, silnego, błysz­
cZlIcego przywódcy. Wielu hindusów 
stale jest głodnych, może zaledwie 10 
procent ma pełne toł,!dki. Jakiś atlety-

cznie zbudowany mężczyzna, zadziwia­
jący potężnym głosem nie przypadnie 
im do gustu. Ale G~ndhi - to hindus 
z krwi i kości, Naucza on ich, że wła­
dza nie w sile leży, a w zdolno ci bez 
gwałtownego oporu. 

Nie mówi on tłumom: • Urządźcie 
rewolucję, bijcie policję. rzucajcie bom­
by'" l" cz naucza je: • Weźcie kołowrot­
ki do rąk". 

.Ale czy to wszystko nie jest kome­
dją? Gdy obserwuję tu Gandhiego, ślę­
czącego cały dzień przy kołowrotku i 
całe jego otoczenie, to przy naj epszych 
chęciach nie mogę tego brać poważ­
nie. On będzie pewno prządł i w pała­
cu Buckingham, gdy go król przyjmie. 

"Europejczykowi trudno to pojąć; 
trzeba się uczyć pracę tę oczyma Az­
jaty ocenić. Gandhi mówi: .. Anglicy są 
w Indjach nie dlatego, że one im się 
podobają, lecz dlatego; że ciągną z nich 
olbrzym ." zyski. Najwięcej za~abiają oni 
na naszym ubiorze. kt" ry prawie Cliły 
jest z Anglji przywożony. - Gdy slImi 
sporządzamy sobie ubiory, dajemy pra­
cę miljonom naszych, pieniądze zostaj,! 
w kraju. Dlatego prządźcie okryo:ia i noś­
cie t,Vlko "Khaoldar" sukno z indyjskiej 
bawełny indYfSkiemi rękoma zrobione". 
Najc1emniejszy hindus to zrozumie i 
nawet najsłsbszy może kołowrotek krę­
cić. Tak stał się kołowrotek niejako 
bronią narodową hindusów, jak sierp i 
młot - bolszewików" . 

Reakcjonista czy rewolUcjo­
nista? 

"Jednak dlaczego nazywają go "Ma­
hatma" "wielką duszą". "l dlaczego, 
wtrllcił się inny, młodzi wykształceni 
hindusi widzą w nim reakcjonistę, pod­
czas gdy inni rewolucjonistę nietylko 
przeciw Anglji, lecz też przeciw trady# 
cji?" 

"Oba poglądy są w ścisłym związku 
- odparł misjonarz. Życie, zarówno je­
go, jak i jego zwolen'ników, cechuje 
wielka czystość i, że się tllk wyraźę, 
klasztorne ubóstwo. Jego s zkoła w Sa­
bllrmati koło Ahmedahad jes~ w rzeczy­
wistości pewnego rodzaju klasztorem.­
Pierwszą jego zasadą jest miłość nie­
tylko ludzi, lecz wszystkich żyjllcych 
stworzeń . Wie pan, że w obrębie szko­
ły nie wolno zabijać ani wężów, ani in­
nych skorpionów. Chwyta się je i tros­
kliwie umieszcza w klatkach. Ta wszech­
miłość uczyniła z Gandhiego poniekąd 
burzyciela starych wierzeń hindus kich. 

W Indjach istnieje ustrój stanowy i 
t. zw. parjasi, ludzie, którzy w myśl sta­
rych zasad reJill ji stoją poza nawillsem 
spoleczeństwa I których nawet tkn"ć 
się nie wolno. Z temi przestarzalemi 
zwyczajami walczy G3ndhi z cal,! bez­
względności,!; różnice stanowe dlań nie 
istniejII. Sam żyje jednak według sta­
rych zllsad i chcillłby, by wszyscy hin­
dusi szli jego śladllmi, l zn. by życie 
fizyczne lekce wIlŻyć . 

Młodzi hindusi są zdania Ci trzeba 
im przyznllć słuszność), że już dość gło­
dowali . Oni tęsknili Zll europejskll cy­
WiliZIlCJII, której Gandhi nienawidzi i dla­
tego uchodzi u nich za reakcjonistę. 

Dlaczego zapraszają go do Londynu? 
"Ale dlaczego rząd zaprosił go do lon­
dynu? - mruczał pułkownik - prze­
cież to go jeszcze wiecej rozzuGhwali". 
"Rząd ' wie, że bez Gandhiego nie doj­
dzie do porozumienia z hindusami; tyl­
ko on jeden cieszy się zaufaniem mas. 
Anglicy wiedzą, że tylko Gandhiemu 
jest do zawdzięczenia, że w Indjach nie 
doszło już do krwawych walk". 

Jakaś wysoka postać kobieca w in­
dyjski~ stroju, jednak o surowym, e­
nergicznym wyglądzie, weszła do palar­
ni: Mira Bai, zaufana Gandhiego, córka 
zmarłego admirała floty angielskiej 
wschodnio - indyjskiej. Panowie wstali. 
.Mahatma musi wypocząć. Panowie bę­
dą łaskawi prowadzić rozmowę gdzie­
indziej". Panowie ukłonili się, nieco 
zawstydzeni i skierowali się do kajut. 

Ostatni wyszedł pułkownik. "Boże, 
strzeż Anglję" mruczał gniewnie. 

Z. K. ----------------........ 
Różne interpretacje jednej 

umowy. 
PARYŻ, 1.10 (PAT.) Wobec naj­

rozmaitszych pogłosek, które krążą CO 

do treści rozmów, jakie miały miejs~e' 
w Berlinie między ministrami francu­
skimi i niemieckimi, rozesłano wczoraj 
prasie półurzędowy komunikat, zazna­
czajllcy m. in., iż wbrew różnym po­
głoskom należy przypuszczać, że kwestje 
traktatów z Rosj,! oraz odszkodowań 
nie były nigdy wpisane na porządek 
dzienny rozmów w Berlinie. Podobne 
oświadczenie, podnoszllce rąbek zasło­
ny, za któr/\ ukrywa się prawdziwy prze­
bieg prowadzonych ostatnio rokowań 
dyplomatycznych między Francją a Niem­
cami, stawia wyraźnie całą sprawę na 
właściwym gruncie, który doprowadził 
ostatecznie do podpisania w dn. 26-go 
września rb. umowy o utworzeniu ko­
misji ekonomicznej. Z dalszego rozwoju 
wypadków i wyjaśnień, udzielonych przez 
sfery miarodajne wynika, że tekst tej 
umowy, ogłoszony 3 dni temu, wzbudza 
u rządu fran cuskiego i niemieckiego, 
jak zaznacza w dzienniku .Echo de 
Paris' Pertinax sprzeczne zupełnie na­
dzieje. Podczas gdy Francja oczekuje, 
iż komisja ekonomiczna wcillgnie Niem­
ców do współpracy, co równać się bę­
dzie polepszeniu obecnie istniejącej 
sytuacji w Europie. Niemcy przypusz­
czają, te, wszedłszy raz na drogę u­
przejmości, Francja poświęci im od­
szkodowania i udzieli swej zgody na 
podniesienie zbrojeń niemieckich do 
rćwnego z nią poziomu. Zasadnicza 
różnica w zapatrywaniach nie może 
wrótyć na przyszłość duto dobrego 
i zrozumiałym jest wobec tego chłód, 
jllki cała prasa francuska bez róinicy 
orjentacjl wykazuje względem wyników 
konferencji berlińskiej. .. ----~~~~--... -----

Czytajcie 

Dziennik Łódzki! 
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Przedruk wzbroniony. 

---------------
Rokicińskiej Manufaktury 
----------------------------------------------Fascynująca powieść na tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 

Streszczenie poprzedniego 
rozdzialll. 

Szybko począł przeglądać zaległą 
korespondencję. Już z pierwszych 
zdail OJjentował się co do dalszej treści 

w lutym ]919 roku prezes ZI,kladów listu. Rzucał do kosza zawiadomienia 
przemyslowycb ,Rokicinska Manufaktu-
r"" Osk~r Hakon powraca do Łodzi po i wezwania towarzystw dobroczynnych, 
kilkomiesięcznym pobrci. w AnglJi opatrywal krótkiemi uwagami listy 
I Ameryce, gdzie dokonywal zakupów 
maszyn I surowca dla własnego przed- handlowe, szybko przebiegał oczyma 
siębiorstwa. listy prywatne. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Bakon zabiera si ę do pracy Uśmiechnął ię czytając różowy 
i przogląda bieżąclI koresponde.ncję, liścik Peclowej, żony dyrektora banku 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. dla handlu hlll'towego i detalicznego, 

Drugi syn Uakona, Moryc, który był która zapraszała go do siebie w spr!o­
w wojsku, przebywa właśnie w Lodzi. 

Hakon oczekuje powrotu syna do wie ważnej , aniecierpiącej zwloki, 
domu i oddaje się rozpamiętywaniom. a podpisany .życzliwa Zofja Peclowa~. 

Bakon uprzytamnia sobie jeden z 
epizodów swego ~ycia, kiedy powóz, w Spojrzał na kalendarz, by zorjen-
którym jechał z poprzednim wlaścici e- tować się, czy zaproszenie nie straciło 
lem . Roklcińskiej Manufaktury' Mein- . 
ciem, zostal zatrzymany przez l/um na aktualności, a przekonawszy Się, 
zlokautowanych robotników. że nie, kilkoma literami odnotoWIlI je w pewnym momencie kt.os z tłumu 
przesunął głowę do wnętrza karety W rubryce kalendarza. 
i krzyknął: - Ładna kobieta. Szkoda jej dla 

_ A pflD1iętasz jakeś nas prowa-I ' takiego Pecla, który poza dyskontem, 
dzil niszczyć mechaniczne wal'szt1tty... arbitrażem i waloryzacją świata nie 
Zapomniałeś już o tem Meinzel . widzi. Ale dlaczego ja to' Zdl'zucam 

Peclowi. Przecież i dla mnie poza 
Niewiadomo czemby się to koilczy- fabryką swiat . może nie i stnieć. No 

lo, gdyby przypadkowo przejeźdżający tak, ale fabryka je. t moj~. Moje 
patrol kozaków Ilie przy' zed! im z po- królestwo, a Pecel pracuje dla tysięcy 
mocą· bezimiennych akcjonarjuszy, a raczej 

I:!tangret, mocno potlll'bo\\'any, zmarł' dla kilkunastn o mniej lub więr.ej głoś-
w kilka tygodni później w szpitalu. nych nazwiskach członków zarządu 

- Jak mu było na imię - za- rady nadzorczej. 
stanawiał się Hakon. - Andrzej... Uporządkował papiery na biurku 
Franciszek. .. Stanislaw ... Jan... Tak, podniósJ: się z foteln. 
Jan... o, l\Ioryc nie wraca. Trzeba 

Przecież stary Punicer nieskończo- i ' ć spać - pomyślał. - Jutro od rana 
ną ilość razy powtarzał .Ej ty czeka mnie ciężka orka. 
Janie, kapitanie, czas zaprzągać twoje · Zadzwonil na służącego. 
konie" i śmiał się przytem do rozpu- - Obudzisz mnie o S-ej rauo. Za-
ku, a z nim śmiać się musieli wszyscy... wiadomi z doktora Roń kiego, że wró-

Wziął z popielniczki zgasłe cagaro. ciłem. Przygotujesz mi rano kąpiel-
strząsnął starannie popiół i zapalił. wydał dy pozycje. 

Energicznym ruchem przesunął rę- Przeszedł do sypia.lni, rozebrał się 
kI', po czole jakgdyby chciał tym rn- szybko i z uczuciem błogiego zauowo­
chem odpędzić natrętne wspomnienia, lenia wyciągnął ię IV łóżku . 
przeszkadzające mu IV pracy... Po chwili już spał. 

ROZDZIAL II. 
W którym Czytelnik dowiaduje się o dzieciństwie 

i latach młodzieńczych Oskara Hakona. 
Zyciorysy ludzi, którzy wiele w 

majątku posiadają lub czemś są, sta­
nowią specjalny dział literat.ury. 

Życiorysy tych ludzi powstają do­
piero wówczas, gdy dochodzą oni do tor­
tuny lub czemś się tają. 

Jeżeli człowiek wyrasta na poten­
tata przemysłu, handlu lub finansów 
jest wielkim człowiekiem, staj1~ się 
romantyczne dzieje jego Ż~IVOta. 

W większości wypadków taki mil­
joner }'ozpoczyna swą karjel'ę ou sprze­
daży gazet i zapałek, późni!'j dzięki 

energji, talentowi, rozumowi, wrodzo­
uej inteligencji, sprytowi, przedsiębior­
czości i wytrwałości dochodzi do for­
tuny. 

Tak "stoi" przynajmniej IV życiory­
sach miljoner6w amerykmLkich. 00-

prawda za napi anie takiego życiorysu, 
autol' otrzymuje w dolarach niewielką 
fortunę, ale o tem w życiorysie nie 
pi ze s:ę. 

O miljouerach, podobnie jak o 
zmarłych pi ze ię albo dobrze, albo 
wcale. Chyba, że miljoner zbankru­
tuje - wówczas bowiem zmartwywstaje 
on jako zwykły czlowiek. 

.JeŚli chodzi o życiorys prezesa 
• Rokiciflskiej Manufaktury· Oskara 
Hakoua to urodził się on w roku l 74. 
Ojciec jego człowiek prosty, nieglupi 
o dnżym zasobie energji życiowej po­
siadał niewielki klepik, który mu da­
wał środki utrzymania dla całej 1'0-

rlziny składającej się z dziewięciorga 
dzieci . O kar miał bowiem cztery 
siostry i dwuch braci, a każda z jego 
. ió tr miała trzech braci trzy 

siostry - co zresztą na jedno wy­
chodzi. 

Lata dziecięce spędził tak, jak je 
spęc1zają dzieci wszystkie, a więc i te, 
którym nie jest przeznaczone, że będą 
wielkimi potentatami. Jadł, pił, pal, 
bawił się, bił i bywał bity, i cały 
dzień od świtu do nocy przebywał na 
podwórzu. 

Od siódmego roku życia Oskar 
większą cZęSć dnia spędzał w sklepie 
ojca, przypatrując się z zaciekawie­
niem dokonywanym tam tranzakcjom. 

Godzinami calemi przyglądał się 
J..'llpującym i przy łuchiwał się prowa­
dzonym przez nich rozmowom, któ­
rych no i treść były niemal schema­
tyczne. 

drutu. 
Panie kupiec, poproszę o paczkę 

Proszę· 
Ile kosztuje? 
Dziesięc groszy. 
Jakto, w zeszłym tygodniu 

płaciłam dziewięć. 
- Nie, nie mogę zrobić, zdrożało. 

- Więcej niż dziewięć nie dam. 
I tu zakończenie rozmowy mogło 

mieć dwa waljanty. 
Albo: "Taniej niż za dziesięć nie 

mogę" i paczka drutu wędrowała 
zpowrotem 'z lady na półkę, albo: 
"No niech już będzie. Nic na pani 
nie zarobię" i do kasy wpadała odpo­
wiednia iloŚĆ miedziaków. 

Długo zastanawial się Oskar, dla­
czego przy traozakcji gatunku jednej 
i tej samej paczki drutu, tego samego 
dnia- mogą zaistnieć te dwa waljanty 
finałowe tranzakcji. 

W wyniku żmudnych badań, skom­
plikowanych procesów myślowych zau­
ważyl', iż zależy to oc1 wielu warun­
ków. W pierwszym rzędzie od pogody­
przy złej pogodzie, jeśli padał naprzy­
kład deszcz, ojciec bywał nieustęp· 
Iiwszy co do ceny. 

Zrozumiał. Kupującemu nie bę­
dzie się chcialo iść w takI} pogodę do 
konkurencyjnego sklepu za róg zwłasz­
,cza, iż niema pewności, czy w sąsied­
nim sklepie dostanie taniej. 

Odwrotnie w czasie ładnej pogody. 
Wówczas każdy szuka pretekstu, by 
móc się przespacerować. . 

Oskar zaczął zastanawiać się nad 
;sychologjl\ kupna i doszedł do bardzo 
daleko idących, a. doniosłych wniosków. 

Zauważył, że dzięki prowadzonej 
zręczQ.ie rozmowie, można łatwiej 

przeprowadzić tranzakCję. Spostrzegł, 
żo niektórzy kupujący otrzymują jakieś 
kwoty, prowizjI', zwane . 

Zorjentował się, że czasem cukie­
rek, którego cena. nie przekraczała 

pót grosza, zaofiarowany c1ziecku, po­
zwala na. policzenie matce ceny o 10 
kopiejek wyższej. 

Zaobserwował, że ojciec niejedno­
krotnie wysyła zaufane klljentki do 
konkm'enta, by zasięgnęły .języka". 

Na podstawie uzyskanych od nich in-

formacyj kształtowały się ceny arty­
kułów w klepie. 

Gdy u konkurenta, zabrakło kłó­
dek angielskich, stary Hakon podwyż­
szył cenę; gdy odwrotnie konkurent 
do tawa! nowy transport tych kłódek, 
w sklepie 'starego Hakona cena spa­
dała o 6 kopiejek i kosztowały one 
o kopiejkę taniej niż u konkurenta. 

Z równem zainteresowaniem przy­
słuchiwał się Hakon rozmowom, pro­
wadzonym z dostawcami. 

I tu był uwzględniany moment 
psychologiczny tranzakcji. Jednym 
się groziło, drugich się prosiło, iunych 
częstowało się papierosem. 

Najciekawszym był dla Oskara 
finałowy moment ustalenia ceny. 

- - No daje cztery ruble za gross. 
- Nie mów pan głupstw, w fa-

bryce kosztuje tyle. 
- Cztery ruble dwadzieścia 

groszy ostatnie słowo. 
- Mnie samego kosztuje cztery 

czterdzieści. 
- Zeby pan był taki zdrów. 
- Właśnie, właśnie żebym ja był 

taki zdrów. 
Gdy w wyniku dłuższych targów 

nie osiągnięto porozumienia, przery­
wano nagle na ten temat rozmowę 

i przerzncano się na jaknajobojętniejsze 
tematy. Każda ze stron u iłowala 
odwlec ten moment, IV którym trzeba 
będzie powrócić do niezakończonych 

pertraktacyj. 
Wreszcie jeden z kontrahentów 

zaczynał odpowiednio modulując głos, 
jakgdyby sobie coś przypomniał. 

- A z temi zamkami jak będzie? 
I targ rozpoczynał ię na uowo. ) 
Tę metodę demonstrowania. obojęt-

ności Oskar począł wypróbowywać 
praktycznie. Jeśli chciał z którymś 
z rówieśników dokonać jakiejś tran­
zakcji, zamiany, nigdy nie okazywał, 
że mu na tem zależy . 

Pod tym względem doszedł do 
wielkiej wprawy. Nauczył się odpo­
wiednio modulować gło i obojętnie 
oglądać przedmiot, który pragnl\l po­
siadać. 

Szedl nawet jeszcze dalej. Potra­
fi! ze spokojem - tak nieliclljącym z 
psychiką młodego :chłopca. wytykać 
wady IV tem, w czem widział same 
zalety. 

Sklep był dlań akademją życia. 
W tym małym, zakurzonym loka­

liku, między stosami przedmiotów że­
laznych, oddawał się nieraz godzinnym 
rozmyślaniom, które były dziwnem 
kojarzeniem dziecięcej fillozofji i doj ­
rzałej kalkulacji. 

Nienawidził pieniędzy, zwłaszcza 
od chwili, gdy jeden z jego współko­
legów zabaw pobity został przez ojca 
IV straszliwy sposób, za to, że zgubił 
monetę półrublową, za którą miał I 
przynieść butelkę wódki. 

Dalszy ciąg jutro. 
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Wschód słońca 5.37. 
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Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżuruj!} następnjące 

teki : H. Dan!lerowej (Zgiersk& 57), 
. Groszkowsklego (11 Listopada 15), 
kc. s. ~orfeina (Pił8udskiego 54), 
B&rtoszewskiego (piotrkowska 184), 

. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A. 
ymaflakiero (Przędzalniana 75). 

rzędnicy starostwa-dla 
bezrobotnych. 

w dniu 30 września b. r. w godzi­
ch popołudniowych odbyło SIę ze­
anie urzędnik6w starostwa grodzkie-
łódzkiego. Na zebraniu tem sta­

sta grodzki Dychdalewicz wygłollił 
ferat p. t. .Załatwianie spraw nale­
eych do kompetencji władz ·admini­
acj i og6lnej, a problemy społeczne 

gospodarcze. Następnie sutępca sta­
sty grodzkiego Rosicki omówił cały 
ereg spraw organizacyjnych i toku 
zędowania. 'IV końcu posiedzenia 
z~dnicYI starostwa powzięli jedno­
ślną uchwałę opodatkowania się na 

ecz bezrobotnych w wysokości pół 
oc, poborów miesięcznych począw­
y od dnia l patdziernika do dnia 
maja 1932 r. 

Zaplata za nadgodziny. 
Na ostatniem zebraniu cechu cze­
ników piekarskich omawiana była 

eroko sprawa warunków pracy. Do­
chczas, jak to wskazywali liczni 
wcy, utrzymuje się zwyczaj, !te w 

cy z piątku na sobotę k.atdego ty­
dnja, za wyjątkiem tygodni przed­
iąt~cznych, piekarze zmuszeni są 

lacować przez 20 godzin z rzędu, 
bierają jednak zwykłe wynagrodze­
, jak ~a 8-godzinny dzień pracy, t. 
równocześnie za piątek i sobotę. 
Pertraktacje w tej sprawie z przed­
biorcami nie dały pozytywnego wy­
u, albowiem tłomaczą się oni nie-
żnością podniesienia płacy za godzi­
nadliczbowe o 50 proc. i 100 proc., 
myśl obowiązujących ustaw, ze 

ględu na niskie ceny pieczywa. 
Wobec tego- czeladnicy piekarscy 
rócili się do Inspektora Okręgowe­
Pracy in~ . Wojtkiewicza który wy­
aczył wspólną konferencję praco-
~ców i pracowników piekarskicb na 
eń 6 b. m. celem omówienia tej 
awy. 
W wypadku, gdyby piekarze nie 

odzili się na uwzględnienie slusz­
ch postulatów, czeladnicy zagrozili 
.róeeniem się do Magistratu m. Lo-

z propozycj, zni~ki cen pieczywa 
proporcji do zniżonych kosztów wy­

. ku, z racji niewypłacania naletno· 
za godziny nadliczbowe. (a) 

edukcja plac robotników 
kolejowych. 

Jak się dowiadujemy. zarząd dro­
wy' węzła kolejowego łódzkiego wy­
Wił obecnie robotnikom sezonowym 
za~owym, zatrudnionym przy na­
wie torów Polskich Kolei Państwo­
cb, jak równiet robotników zatrud­
Dych w dzjale technicznym, maga­

nach i t. p. oddziałach kolejowych, 
owo. 
Ro~otnikom tym odebrano ju~ ksią­
zki słutbowe oraz legitymacje na 
eJazd koleją. Wym6wienia te stoją 
pierwszym rzędzie w związku z za­
erzoną znitką płRO robotniczych o 
proc., a następnie z zamierzoną 
nocześnie redukcją robotnik6w se­

nowych i czasowych na kolejach, 
Zni~ka płac w niekt6rycb odcin­
. b drogowych kolei jut nastąpiła z 
lem l b. m. redukcja zaś oraz zni~­
płac w innycb działach ma nastą-
w oiągu bież. miesi tell.. (a) 
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Wykrycie tajemniczej zbrodni. 
Trup zamordowanego leżał trzy tygodnie w mieszkaniu. 
W domu prze ulicy Wiznera Nr. 121 

na pierwszem piętrze mieszkał od dłuż­
szego czasu Wacław Sztark, zredukowa­
ny urzędnik miejski. Sztark ostatnio 
utrzymywał się ze sprzedaży kołder, 
obrusów itp. towarów. 

Sztark, uchodzqcy za człowieka spo­
kojnego i zrównoważonego, nagle w 
pierwszych daiach września zniknął, nie­
dając znaku życia o sobie. Narzeczona 
Sztarka, p. Helena M., zaniepokojona 
tem zwróciła się do władz PQlic ~ jnych, 
które postanowiły skontrolować mie­
szkanie Sztarka. 

Wohec tego w dniu onegdajszym za­
wezwano ślusarza i drzwi zostały o­
twarte. 

Mieszkanie Sztarka składało się z 
jedneao pokoju z kuchnią. 

Po otwarci u drzwi do kuchni funk­
cjonarjuszy policji uderzył silny odór 
rozkładających się zwłok. 

Pod olmem w kuchni leżały zwloki 
mężczyzny, prLykryte kocem. Na ścia­
nie, na parapecie okiennym i na podło­
dze widniały liczne krwawe plamy, 

przyczem na podłodze pod oknem wi­
dniał duty płat skrzepłej, zupełnie już 
zascbłej krwi. 

Zabity leżał na wznak, twarzq do 
góry. Głowa zmarłego była rozbita ja­
kiemś ciężkie m narzędziem. 

W zwłokach rozpoznano Wacława 
Sztarka. 

Nieład w całem mieszkaniu, poroz­
rzucane części garderoby, powywracane 
przedmioty, oraz brak pieniędzy wska­
zywały najwyraźniej, iż mord miał cha­
rakter rabunkowy. 

Sztark liczył obecnie 40 lat wieku. 
Przeprowadzona sekcja zwłok, prze­

wiezionych do prosektorjum, ustaliła, iż 
Sztark zamordowany został przed m. 
w. trzema tygodniami. 

Podjęte przez władze policyjne e­
nergiczne śledztwo stworzyło na temat 
przebiegu zbrodni hypotezę następujqcq : 

Ponieważ brak jest jakichkolwiek 
śladów włamania, jest najprawdopodob­
niejsze, iż morderca musiał być wpu­
szczony do mieszkania przez Sztarka. 
Morderca był znajomym Sztarka, albo .------

W obronie powszechnego nauczania 
wystąpili glówlli . opiekunowie szkól powszechnych. 
W dniu 27 b. m. w lokalu szkoły Nr. 

l odbyło siQ nadzwyczajne walne zebra­
nie głównych opiekunów szkół powszecb­
nych m. Łodzi przy współudziale inspek­
torów szkolnych, zwołane przez zarz/ld 
opieki Szk6ł powszechnych m. Łodzi. 

Po zagajeniu zebrauia prze~ prezesa 
zarz4du, p. majora Br. Jędn.ejewskiego 
przy.tąpiono do obrad nad sposobem 
prsljścia z pomoCl\ biednej uczl\cej się 
dziatwie szkół powszechnych w postaci 
dokarmiania, odziety i ~aopatrzenia w 
pomoce naukowe . • 

Pierwszy w tej sprawie zabrał głos 
Dr. Gutentag, który w wyclerpujl\cym 
referacie zobrazował ~ ciężki stan, w ja­
kim znaiduje się około 40 procent bied­
nej dziatwy szkolnej z ogólnej liczby 64 
tysi~cy ucsl\cych się dzieci w szkołach 
powszechnIch. Po referacie wywll\zała 
się otywiona dyskusja, . w której wska­
zywano sposoby niesienia pomory i wy­
najdywania środków na tę akcję. 

A więc niech nikt nie Ikl\pi grosza i 

od dzi§ niech składa ofial y, na ten cel 
przyjmowane są bl\dź, przez poszczególne 
szkoły względnie przez Zarzl\dy Opiek 
S~kolnych m. Łodzi nI. Gdańska 28. 

Na wstępnym punkcie porzl\dku obrad 
znalazła się sprawa obrony 7 kl. szkoły 
powszechuej, w zwi4zku z projektami 
l'ZI\du skrócenia okresu nauczania. 

Kierujl\c się ogólnoludzk~ sprawiedli­
wościl\ i niekłamanl\ demo~racj/l . 

W dyskusji wskazywano, iż jednoli­
toŚĆ szkoły jest podstawl\ demokracji, 
siedmioklasowa bezpłatna szkoła pow­
szechna tem minimnm oświecenia, które 
państwo dać musi wszystkim obywatelom. 

Występowcllo również przeciwko re­
dukcji etatów nauczycielskicb, kasowanie 
i komasowaniu klas, co zagraża powszech 
no§ci n&Dczania i uniemożliwia realizację 
przymusu szkolnego, będ/lcego podstawo­
wym warunkiem rozwoju państwa i pod­
niesienia poziomu kulturalnego społeczeń­
stwa. 

Szajka włamywaczy pod kluczem. 
Luksusowe meble w mieszkaniu zlodziei. 

Władze policyjne ujQły w dniu wczo­
rajszym szajkt włamywaczy, która gra­
sowała od dłutszego czasu bezkarnie. 

Aresstowanie nastąpiło w związku z 
dokonaniem przez uczestników uajki wła 
mauia i rabunku na sumę 15.000 z/. 

Mianowicie w nocy z soboty na nie­
dzielę (z pierw8zego ua drugi dzień świę­
ta żydowskiego .kuczek") do wnętrza 
domu przy ul. Południowej 11 dostali się 
prZeZ otwarcie bramy podrobionym klu­
czem jacyś osobnicy, którzy - po przej­
ściu na pierwsze piętro - przy pomocy 
podrobionego klucza włamali się do loka­
lu ssltoły i)'dowskiej prywatno-powszech­
nej, 

Złodzieje pr~edostali się do pokoju, 
mieszczącego się nsd sklepem z wyroba­
mi tytoniowemi, należ40ym do Szulima 
Mielnika, zerwali podłog~, a przebiwszy 
sufit sklepu - opuścili się po drabince 
~znurowej na dół. 

Włamywaczy było kilku, 8~d tet bar 
dzo szybko przenieśli do lokalu szkoły 
kilkanaście skrzyń z papierosami i tyto­
niem na ogólnl\ sumę 15.000 zł. poczem­
pozamykawszy starannie drzwi, zbiegli. 

. Poniewat dom, w którym dokonano 
kradzieży mieści lię w centrum miasta. 
władze doszły do wniosk.u, iż włamywa­
cze mu.ieli mieć wpobliżu jakllś kryjów­
kę bĄdź tet mielzkać w bliskości, jeżeli 
ndało się im przeniellć niepostrzetenie 
wielki bądź co bl\dź transport kradzio­
nych wyrobów tytoniowycb. 

W tym kierunku pOIzły zatem poszu-
kiwania. ' 

Okazało się, iż koncepcja policji była 
trafna. 

Bowiem jut w dnin wczorajszym, w 
wyaikn zebranych poBzlak, aresztowano 
Mi~czysława WaliszewIkiego, zamie!z.a­
łego przy nlicy Południowej 10, Wie ła­
wa Stasiaka (Południowa 28) oras .Stani­
sława Gorzkiewicza i Stanislawa Ciesiel­
skiego (:1:eroll'skiego 8). 

W mieszkaniu aresztowanych prze­
prowadzono Izczegótowl\ rewizję . 

Znaleziono u wszystkich człon. ów 
szajki włamywaczy różne ilo'ci tytoniu i 
papierosów, pochoru.l\cych z grabieży w 
sklepie Sznlima Mielnika. 

Na wstępie podjętego wobec arelzto­
wanych sledztwa ustalono, i1. w domu 
przy ul. Żeromskiego 8 mieszka również 
kochanka Ciesielskiego Wanda Lange. 

W mieszkaniu kochanki Ciesiel8kiego, 
oprócs papierosów, znaleziono - tak jak 
i w mieszkanin pozostałych członków Izaj 
ki - eleganckie meble, krzesła wybijane 
.kórl\, fotele itd. 

Aresztowani włamywacze twierdzili 
pOCZl\tkowo, ii meble te pocbodz, .z le­
pszych czasów', następnie, te były naby­
te- za długie raty, a wreszcie przyzuali 
się do systematycznego uprawiania kra­
dziety w składzie fIrmy .Mukowica i 
Nasieiski" przy ul. Południowej 10. 

Wszystkich członk6w sil8jki i kochan­
kę Ciesielskiego osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz 8I\dowo-śledcaych. (p) 

też - co jest niemniej prawdopodob­
ne, - zbrodniarz przyszedł do mie­
szkania handlarza, celem dokonania kup­
na. Jak widać z pozycji. w jakiej zna­
leziono zwłoki, oraz z licznych śladów 
krwi, widniejących w pobliżu zabitego, 
mord musiał być dokonany m. w. na 
środku kuchni, na dystansie między 
oknem a drzwiami. 

Morderca nie odważyłby się zaata­
kować Sztarka tuż przyoknie, bowiem 
mogłoby to być spostrzeżone. 

Zabity nie stoczył walki z mordercą . 
Jak przypuszczają władze śledcze­
Sztark został uderzony w głowę w mo­
mencie, kiedy pochylił się nad towarem 
aby wybrać coś dla kupującego, od któ­
rego był odwrócony. Sztark poniósł 
śmierć od jednego ciosu, który zadany 
był z niezwyklą siłą. Kiedy Sztark 
runął na podłogę - morderca odsunął 
trupa pod okno, okrył zdjętym z łóżka 
kocem i zaczął gorqczkowo poszukiwać 
pieniędzy, przyczem był widocznie zde­
nerwowany, na co wskazuje ogólny nieład 
w mieszkaniu. 

Po dokonaniu rabunku zbrodniarz 
skrupulatnie umył ręce, na co wskazuje 
brudna, pomieszana z krwiq, woda w 
miednicy. 

Wszelkie zebrane dotychczas po­
szlaki wskazują na to, iż morderca 
działał samotnie, bez żadnej pomocy, 

Ustalono, iż po spakowaniu zrabo­
wanych rzeczy i zabraniu zabitełnu pie­
niędzy, morderca zamknął drzwi na 
klucz, zapominając w zdenerwowaniu o 
założeniu kłódki, poczem zabrał · klucz 
z sobą. 

Morderca wydostał się na ulicę naj-
prawdopodobniej przez płot. • 

W wyniku energicznego dochodze­
nia zatrzymano szereg osób, m. in. ró­
wnież osoby, utrzymujące ze Sztarkiem 
stosunki handlowe. 

Ze wZj!lędu na dobro śledztwa, na' 
zwisk zatrzymanych władze policyjne 
nie ujawniają. 

. Ponieważ mord dokonany został 
naJ prawdopodobniej w dzień lub dwa 
po ogłoszeniu rozporządzenia o slIdach 
doraźnych - zbrodniarz zostanie odda­
ny pod sąd doraźny. Fakt nieujęcia 
mordercy w ciągu trzech czy nawet 
czterech tygodni nie wpłynie na zmia­
n~ procedury doraźnej na zwykłą,'albo­
wIem dla postawienia zbrodniarza przed 
sąd doraźny wymagany jest obecnie 
trzymiesięczny okres wytoczenia rozpra­
wy doraźnej od chwili popełnienia zbro­
dni, nie zaś okres dwutygodniowy, jak 
to miało miejsce przedtem. 

Na miejsce zbrodni przybyli przed­
stawicie prokuratury. sędzia śledczy i 
policja. 

Dochodzenie w toku. (p) 

------------------------Nowy gmach P. K. O- we Lwowie. 

W dniu 1 października odbyło się 
uroczyste poświęcenie i otwarcie uru­
chomionego obecnie oddziału P. K. O. 
Gmach ten mieści się przy ul, Sykstu­
sklej. W zwiqzku z tem wyjechal do 
Lwowa prezes P.K.O. dr. Henryk Gru­
ber. Na ilustracji naszej widzimy gmach 
P. K. Q . we Lwowie. 
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13 tysięcy umysłowo chorych w Polsce. 
Zbrodnie umysłowó chorych i anormalnych 

mszczą SIę na społeczeństwie za brak opieki i leczenia. 
Liczba psychicznie chorych, któ­

rzy znajdują si~ w Polsce bez żadnej 
opieki lekarskiej, obliczana jest na 
13,000 osóbl 
~Fatalny stan naszego szpitalnic· 

twa psychjatrycznego spowodował, 
i~ połowa całej masy psychicznie 
chorych, pozbawiona możności lecze­
nia się w specjalnych zę.kładach, sta­
nowi stale niebezpieczeństwo dla o­
gółu obywateli. !liczba łóżek dla psy­
chicznie i nerwowo chorych wynosi 
w Polsce 0,4 na 1.000 mieszkańców, 
podczas gdy w Stanach Zjednoczo­
czon .v ch A. P. 3, a w Holandji 2,57 
na 1.000 mieszkańców. 

W tym stanie rzeczy musimy lIi~ 
liczyć stale z powtarzaniem si~ cale­
go szeregu nieoczekiwanych ukrytych 
zbrodni, o których czytamy niemal 
codziennie w rubrykach wypadków; 
a które są dziełem ludzi psychicznie 
chorych, kwalifikujących si~ oddawna 
do internowania w zakładzie psychja­
trycznym. 

Dr, J. Bednarz, dyrektor szpitala 
dla psychicznie chorych więźniów w 
Grudziądzu, były długoletni kierow­
nik oddziału kryminalnego w Twor­
kach, opublikował niedawno w .Rocz­
niku Psychjatrycznym" sprawozdanie 
z sześcioletniej dżiałalności tego od­
działu, zawierające caly szereg nie­
zmiernie ciekawych danych. 

Z pośród 379 przestępców, obser-
wowanych w Tworkach, uznano za 

. niepoczytalnych 214, t. j. 56,5 proc., 
'Za poczytalnych 70 (18,5 proc.) i za 
symulantów 95 (25' proc.). , 

Pierwsze miejsce wśród popełnio­
nych przest~pstw zajmuje zabójstwo, 
drugie kraduet, następne - podpa­
lenie i zgwałcenie. 

Jeżeli chodzi o rozpoznanie lekar­
skie, to na pierwszem miejscu stoją 
psychopaci wszelkiego rodzaju, dru­
gie miejsce zajmują umysłowo niedo­
rozwinięci rozmaitego stopnia, trzecie 
- schizofrenicy, czwarte - alkoholi­
cy; w dalszych rubrykach dopiero 
znajdujemy epileptyków i chorych 
na poratenie postępujące. 

Wśród zabójców największy odse­
tek stanowią psychopaci. następnie 
schizofrenicy, dalej umysłowo niedo­
rozwinięci, potem alkoholicy i wresz­
cie epileptycy, 

Wśród gwałcicieli na pierwszem -
Kto i dokąd może obecnie 

emigrować? 
Możliwości emigracyjne za ocean 

zmniejszyły się ogromnie naskutek obo­
strzeń dla emigrantów. 

W chwili obecnej wyjeżdżać mogą: 
Do Stanów Zjednoczonych A. P. żony 
obywateli amerykańskich i dzieci do 
lat 21, przyczem konsulat amerykański 
i w takit h wypadkach czyni trudności, 
starając się stwi e rdzić skrupulatnie, 
czy obywatel amerykański, sprowadza­
jący SWII rodzinę, ma środki na jej u­
trzymanie. 

Do Kanady emigrować mogą tylko 
żony i dzieci kanadyjskich farmerów 
(dzieoi do lat 18), na zasadzie t zw. 
permitów, wydawanych jednak w ogra­
niczonej liczbie. 

. Do Brazylji dozwolona jest emigra­
cja tylko na zasadzie wezwań imien­
nych; bez ograniczeń mogą wyjeżdżać 
tylko rodziny rolnicze, udające ' się w 
celach osadniczych wyłll<;znie na ko­
lonję .Orzeł Biały" w stanie Espirito 
Santo. Od 1-go października rb. zo­
stajll skasowane bezpłatne bilety ~.a 
przejazd emigrantów z portów brazyll)" 
.kich wgłąb kraju. . 

Do Argentyny wyjeżdżać mogą emi­
granci na zasadzie affid.vit6w .Iub za­
pewnienia pracy, pozatem emIgrować 
mogli rolnicy w ramach miesięcznych 
kontyngentów. 

Do innych krajów zamorskich emi­
grować moina tylko na zasadzie we­
zwań imiennych. 

mieJSCU widzimy niedorozwinifltych 
umysłowo, za nimi zaś psychopatów. 

Wsród podpalaczy najwiflcej było 
schizofrenikOw-. 

Wszyscy ci osobnicy, nie bacząc 
na to, iż byli ludźmi anormalnymi, 
a w wielu wypadkach wyraźnie psy­
chicznie chorymi, znajdowali sil) na 
wolności bez tadnej opieki lekarskiej. 

Ludzi tego rodzaju spotykamy zre­
sztą codziennie na ulicach wielkich I 
miast i na drogach wiejskich, słyszy­
my o tem, it nie mogą dostać się do 
szpitala z powodu braku miejsc i są 

odsyłani zpowretem do miejsca swe­
go zamieszkania po to, aby po pew­
nym czasie musiało się dla nich zna­
leźć miejsce w więzieniu. 

Sprawa opieki nad psychicznie 
chorymi ma ścisły związek z kwest ją 
zapobiegania przestępczości i jest za­
gadnieniem o pierwszorzlldnem zna­
m~eniu społecznem. Kwest ja ta stała 
się u nas ostatnio prawdziwie palącą, 
i wymaga ~ywszego, niż dotąd zain­
teresowania ze strony miarodajnych 
czynników. 

------------------------------------------------
S karb nie zarabia 
a ludzie prywatni tracą. 

Istniejąca jako przedsil)biorstwo 
Polskich Kolei Państwowych - Ajen­
cja celna miała monopol na dokony­
wanie przez swój personel czynności 
niezbędnych przy dokonywaniu od­
praw celnych towarów podlegających 
ocleniu. 

Czynności te polegające na dostar­
czeniu pak towaru do rewizji, 6twar­
ciu i zamknięciu skrzyń i t, d. do­
konywała Ajencja Celna przy pomocy 
fachowego personelu, pobierając za 
to odnośne opłaty . przyczem nie zda­
rzaly się wypadki uszkodzeń lub kra­
dzieży, a w wyjątkowych wypadkach 
agencja bez sporów wypłacała odnoś­
ne odszkodowanie. 

Przed kilkoma miesiącami prawo 
na wykonywanie tych czynności, któ­
re przynosiło Ajencji Celnej, a tem I 
samem skarbowi państwa dość znacz­
ne dochody, zostało wydzi!lrtawione 

prywatnej spOlce .Lavoro', która po­
większyła znacznie personel urzędni­
czy, zmieniła natomiast robotników. 

Od czasu objęcia tych czynności 
przez spółkę • Lavoro· poczęły się 
zdarzać wypadki kradzie~y, umo~li­
wione niewątpliwie przez zły nadzór 
i to kradziety dokonywanych po do­
konanej rewizji ćelnej, a stwierdzone 
jeszcze przed odbiorem towaru. Pomi­
mo to w wielu wypadlcach tow .• T,a­
voro' odmawia wypłaty odszkodowa­
nia, co zmusza poszkodowanych do 
wystąpienia na drogę sądową. 

Dziwnem się wydać inusi, i~ przed­
siębiorstwo przynoszące dochody skar­
bowi państwa, oddaje sil) w prywatne 
rllce, przyczem dzierrtawcy tego przed 
sillbiorstwa, będącego pod auspicjami 
pań 3twa nie wywiązują się należycie 
ze swych obowi/łzków. 

W bagnie złodziejstw, oszustw, krętactw 
. i przakupstwa. 

Sensacyjna rozprawa w lódzk.im sądzie okręgowym. 
W dniu 26 maja r. b. Jan i Oskar 

bracia Weis ig, AlekE;\uder Włodzimierz 
Pile i Wacław Krawczyński i S-ka, war­
sztaty samochodow-e i budowa karoserji, 
przy ul. PIOtrkolI' kiej 287. 

Wspólnicy wnieśli po 4.000 zło~ycb, 
przyczem Weissigowie i Pilc wnidli swo­
je ndziały w gotówce, zaA Krawczyński 
w formie raport n rzeczowego pod posta­
eil\ ma~zyn i narzędzi, wartości ogóinej 
4000 Zł . 

Każdy ze wspólników miał otJ".lymy­
wać po 75 Zł. tygodniowo na poczet 
przyszłych zy ków. 

Jot od chwili powstauia firmy Kraw­
,zyń k-i podejmował wszystkie wpływy, 
tak iż wspólnicy nie mogli otrzymać 
swdjej kwoty tygodniowej, a nadto wspól­
nicy, majlIc do Krawczyń. kiego najzupeł­
niejsze zaufanie, wpłacalI mu różne kwo­
ty na prowadzenie przedsiębiorstwa. 

Na dzień l stycznia 1929 r. Kraw­
c1yński pobrał ponad to, co mu się na­
jeżało 2.400 zł. 

5 sierpnia puyjęto na ałanowisko ka­
sjera spółki Eugenjulza runowa, skła­
dając na niego odpowiedzialność za stan 
kuy. Rinow po dziesięciu duiach dobro­
wolnie us~pil ze ~tanowiska, alb. wiem 
już w cil\gu tego krótkiego czasu przeko­
nał się, że Krawczyński calego szeregn 
wpływów do kasy nie wpłaca i nie zaci~­
ga icb również do książek, a ponadto 
tenże Krawczyński przy wpisywaniu 
wpływów do księgi kl\sowej podaje wpły­
wy mniejsze, aniżeli f.ktycznie one wy­
nosiły. 

Po zasięgnięciu rady adwokata wspól­
nicy powierzyli funkcję Iik.widatora. Kr~ w­
czyńskiemu, aby on po~osll odpOWIedZIal­
nośĆ za działania spółki. 

Jako likwidator d4żył Krawczyński 
do wyeliminowania wspó!ników i przeję­
cia interesu na siebie. 

Przez niewpłacanie podatkn obroto­
wego at kwota jego nrosła do sumy 
3.000 Zł., ehciał K. skłonić władze skar-

bo we do przedsięwzięcia licytacji maszyn 
i narzędzi spólki któreby K nabył przez 
podstawioną osobę. 

Krawczyński zac~l\ł nawet czynić za­
biegi, aby dokonano licytacji wcześniej, 
albowiem - jak twierdził - wierzycie­
le prywatni wynoszą maszyny i dla 
skarbu państwa nic nie zostanie, zaś .pa­
trjotycznie" nastrojony K. uważał, ż., 
lepiej, aby zarobił skarb państwa. 

Olbrzymią niespodziankt dla Kraw­
czyńskiego było o~wiadczenie kierowni­
ka VI nrzędu skarbowego, Michała Za­
błockiego, iż w myśl ostatniego okólni­
ka ministerstwa skarba licy towanie 
warsztatów pracy nie może mieć miej­
sca, zaś urzęd skarbowy zagroził prze­
prowadzeniem licytacji tylko dla zastra­
sz"nia podatnika. 

Krawczyńaki zabiegał jeszcze u na­
czelmka urzędn o przeprowadzenie licy­
tacji, twierdzlłc, iż spólnicy zgadzajł się 
na nią, jednakte zgody takiej nie uzys · 
kał. Tymczasem w dnin 26 sierpnia se­
kwestrator Kaczorowski, wbrew wyraź­
nym ostrzeżeniem ze strony kierownika 
Zabłockiego, oraz mimo, iż na bramie 
przedsiębiorstwa nie było obwieszczenia 
o licytacji, przeprowadzillicytacj~, sprze­
dając całe nrządzenie przedsiębio rstwa 
zu snmę 2.780 Zł, 3 więc niżej ceny 
szacunkowej, która wynosiła 5.665 Zł. 
Wspólnicy dopiero nazajutrz dowiedzieli 
się o licytacji. 

Jak wykazało dochodzenie, podjęie 
po aresztowanin Kllczorowskiego za bez­
pra.wne dokonanie licytacji, uczynił 0!l 
to za 800 Zł, otrzymane od Krawczyń­
skiego. 

O ' nadntyciach Kaczorowskiego sę­
dzia. śledczy I rewiru powiadomi! pro­
kuratora, stawiając wniosek o aresztó­
wanie Krawezyńskiego. 

Jak wykazało szczegółowe badanie 
ksiąg - Krawczyński przywłaszczył so­
bie 18.500 Zł. 

Wyjaśnienia oskarżonego, składane u 
sędziego dledczego, cechowało krętactwo 
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Widowiska łódzkie~ 
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REPERTUAR. 
TRATR Ml8JSKI: . Pleśnlarz e GhetŁa'. 

TRATR KAMBRALNY: .WIJkl w nocy'. 
TEATR POPULARNY: /tilit nas3lj p&lIielll: 
MUZEUM MIEJSKIE hiatorji I sztuki iJ. 
J. I R. Bartoszewlczów (Plac Wolnośei I, 
otwarte w środy, soboty i niedziele Od 
10-16. 
ARS: Księtna Masza. 
APOLLO: ,Śpiewak Ja,zbandn·. 
BAJKA: .Dzlka miłość'. 
CASINO: .Dawld Golder". 
CAPITOL: "Trzykrotne wesele". 
CORSO: /. Kle,jnoty śWllltyńi Oparu. 
CZARY: Znal< 1&by. 
DOM LUDOWY: GrZech ],;usi. 
ERA: "Ucieczka od miłoścI". 
GRAND KINO: .Szary dom". 
.KOKTAIL": Więc zaczynamy. 
LUNA: .Spóźniony romans". 
MIMOZA: .Koniec świata". 
MIRAŻ: Spowiedź pn:ed szturmem. 
OAZA: Spowiedź przed szturmem. 
ODEON: .Nleposkromlony·. 
OŚWIATOWY: Dla dorosłych CnolU. 

dzIewczęta; dla młodziety Tri 
Cowboya. 

PRZBDWJOŚNIB: Poohodnia. 
PALACE •• Pooillg samobójcó .. •. 
RliSURSA: Królowa niewolników. 
SPLENDlD: .X -27". 
SŁOŃCE, "Czerwona szabla". 
UCIBCRA, ,Mesalina'. 
VENUS, Czarny As. 
WODEWIL ; .Nieposkromlony". 
ZACHĘTA: Odwieczna pleśń. 

Teatr Miejski 
Dziś, pilItek l dni następnych wlecz .... 

w dalsQ'm cillgu zapelnla widownJę WZ1'1lJll­
jllca, pelna poezji I dramatyczności sztub 
o tragedji wlerkiego "hazena wlleń.skiego 
p. t. .Plesniane Ghetta'. - Andrzeja Ibm. 
"pi ewy i elekt y muzy"me, udzial chóru 1)" 
nagoga:lnrgo. 

Jutro w sobotę o g. ł po pol. po cen&el 
najnltszycb,dla młodziety szkolnej areydll,l. 
Szekspira,Oo chcecie' w kapitalnej rety ... 
rjl dyr. K. Borowskiego. 

W niedziel ę o g. i po pol. po cenach mi· 
tonych po raz ostatni sensacyjne .Przedml. 
ścle' z J. Woskowskim. 

Teatr Kameralny. 
Dziś pilItek wieczorem i w niedzielę. f 

6 po pol. po cenach znltonych dwa ostatni. 
powtórzenia powodzeni owej sztuki Rittn." 
• Wilki w nocy'. 

Jutro w sobotę premjera komedjl HOOl!· 
geś'a I Peroivel'a "Hau Hau". Sztuka ta 10 
wytworna sensacja w literackim stylu: W.~ 
las na wesolo, Rolę głównIl odtworzy Michol 
Znicz, a dalej: Niedzialkowska, Sucbe<u, 
Brodniewloz, Chróśoicki, Groliclrl, Szuh<rl 
i rety ser sztuki Z. Ziembiński. DekoracJ' 
Zoljl Węgierkowej. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 1 tel. 178-00). 

Dziś I jutro w dalszym ciągu śwl.w 
komedja G. Be9lina p. t. ,/tilit naszej panienki'. 

Najblitsz,! premJer,! teatru będzie osia!, 
nia ' nowości świetna operetka P. Abr&b .• ,:a 
p. t. _ Wiktorja l jej huzar" w IctóreJ ~,. ... 
nie wystllpl znakomity tenor, operetki "", 
sz"wskieJ Marjan Wawrzkowicz. 

Wszystkie kostjumy speoJalnle spr."'· 
d,one z Warszawy. Pracownia malarska art 
maI. B. Kunewicza przygotowuje bajeczne dt­
koracje. Św,emy zespól girls z warslAws~' 
szkoly baletowej. Próby pod reży.erill R .• 
bański_go i M. Zon_ra w calej pel ni. p 
mJera w najbliższych dniach. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od gods 
11 rano do 2 I od ~ do 9 wiecz. 
.................................. 
- jak stwierdza akt oskarżenia . - ~! 
na Krawczyńskiego została całkoWIeI 
w śled~twie udowodniona. 

W <lniu wcsorai~zym wyraflDowan. 
oszust, H ·letni Wacław Krllwcly6skl 
stan,l vrzsd SĄdem Okręgowym. ": Lo 
dzi. O~karżony odpowiada z WlęZl8011 

Do rozprawy przywołano 62 jll'lad 
ków. 

Osku10ny do winy się nie przyzna 
twierdząc, it co do hcytacji wymaga 
jej, dbaj ąc o dobro państwa. 

S~czegól nie obciążające było dla o 
akar iouego ze~nanie kierownika ~ablo: 
kiego, które wniosło duło materJalu 
sprawy. 

Wobec mnóstwa nagromadzonego. 
sprawie ma terjalu, rozprawę wezoraJ 
przerwano po przesł uchanin świadkó 
odraczając jł do dzisiaj. (p) 
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Zatarg w przemyśle 
jedwabniczym. 

Pięć osób po rażonych prądem 
przy montażu pralni w elekt- own1. 

Jak to podawaliśmy przed kilku duia 
mi zwi/lzek robotuików przemysłu jed­
wabuego, wysunl\l przed kilku dniami 
pod adr~sem przemyslowc6w propozycje, 
odnośnie zawarcia zbiorowej umowy na 
warunkach wskazanY"h prz~z robotnik6w, 
zastrzegaj/le rozpatrzeme wspólne kontr­
propozycyj. 

R6wnocześnie uiektóre zakłady jed­
wabue zostaly uniernchomione, albowiem 
robotnicy niezadowoleni z postępowania 
zarz/ldów firm, zup.łnie niehonoruj/lcych 
nietylko zas~dniczych postanowień umo­
wy zbiorowej, lecll nawet przepis6w us­
taw socjalnych, porzucili na znak protestu 
pra~ę i proklamowali strajk. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
południowych na terenie Elektrowni 
Łódzkiej prowadzone były prace nad 
urtądzeniem pralni chemicznej. Pr'lly 
montatu wspomnianej pralni zatrud­
nieni byli monterzy Badowski Stani­
sław. zamieszkały przy ulicy Woło­
wej 2 i Pardon Stefan, zamieszkały 
przy ul. Wodnej 12, oraz robotnicy. 

W momencie gdy nagrzano odpo­
wiedni przyrząd, Badowski zamierzał 
wyłączyć doplyw prądu, jednak wsku­
tek pomyłki wyłączył niewłaściwą 
linję, powodując krótkie spięcie i 
olbrzymie wyładowanie energji elek­
trycznej . 

Pięciu znajdujących się przy mon­
tatu pracownil!ów padło nieprzytom-

nych na ziemię. 
Na ratunek pośpieszyli im inni ro­

botnicy, którzy niezwłocznie zawez­
wali pogotowie ratunkowe kasy cho­
rych. 

Badowski Stanisław i Pardon Ste­
fan doznali bardzo ciętkich uszko­
dzeń ciała i przewieziono ich do szpi­
tala, gazie walczą :te śmiercią. 

Pozostali trzej, a mianowicie Walia 
Alfred, zamieszkały przy ul. Napi6r­
kowskiego 61, Jaworowski Ryszard, 
zamieszkały przy ulicy Abramowskie­
go 31 i Kott Tadeusz, zamipszkaly 
przy ul. Kilińskiego 160, zostali ltej 
poparzeni i po udzieleniu im pierw­
szej pomocy przewiezieni zostali w 
stanie osłabionym do domów. (a) 

Znaczna część prxemysłowców branży 
jedwabnej nie je~t zrzeszonll i pod ich 
adresem z kODieczno~ci indywidualnie 
związek musi wystosować odnośne propo­
zycje. 

Natomiast przemysłowcy zrzeszeni w 
sekcji jedwabnej przy krajowym Zwi/lzku 
Przemysłu Wł6kienniczego w Polsce, z 
siedzib/l w Ledzi. przy ul. Moniu8zki 5, 
zwołali na dzień jutrzejszy konfereucję 
wsp6łną, by rozpatrzyć wniosek zwi/lzk6w 
robotniczych pod adresem przemysłn i 
opracować ze SWfj ~trony odpowiedni 
wniosek, jako odpowiedź na propozycje 
robotników. 

Włókniarze podejmą akcję strajkową 
o ile przemysł niezrzeszony nie wy­

równa stawek . 

Po doręczeniu tej odpowiedzi nS6Ł!!pi 
wspólna konferencja, która ostatecznie 
zdecyduje o ZlIwarciu umowy zbiorowej 
w przemyśle jedwabnym. 

Dodatkowa komisja pobo­
rowa w październiku. 
w październiku urzędować będą do­

dalkowe komisje poborowe w lokalu 
przy Al. K ośc uszki 21 w dniach 12 
i 28 bm. 

W dniu 12 bm. komisja dokona prze­
glądu zgłaszających się mężczyzn rocz­
nika 1910 i starszych niemają'cych ure­
gulowanego stosunku do :vutby wojsko­
wej a zamieszkałych na terenie korni­
sarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11, a w 
dniu 28 bm .. zamieszkałych na terenie 
komisarjatów policji l, 4, 6, 7, 10, 12, 
13 i 14. (b) 

W lokaln klasowych zwillzk6w odbyło 
się zebranie delegatów fabrycznych i po­
borców, zwołane w zwi/lzku z akcjll Jl za­
warcie umowy zbiorowej. 

Poseł Szc7erkowski zlotył sprawozda­
nie z przebiegu pierwszej konferencji u 
inspektora pracy z niezrzeszonymi prze­
mysłowcami, pOClCID wyloniła się bardzo 
ożywiona dyak uFja. 

Część deleg~tów fabrycznych domaga­
ła się natychmiastowego proklamowauia 
strajku w f!!hrykacb nie zrzeszonych w 
obronie płac, inni uważali, iz na.J~ży za­
czekać na wyniki dalszych koufereneji, 
zapowiedziaue przez inspektora pracy, 
które maj/l się odhyć po naradzie prze­
mysłowc6w. 

W rezultacie uchwalono większości/l 
głos6w terminn strajku uie ustałać i cu­
kać na wynik następnej konferencji w 
inspektoracie Dracy. 

* * * W lokalu zwiĄzku" Praca" odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznycb, na kt6-
rem om~wiano sprawę akcji o zawarcie 
umowy zbiorowej z przemysłowcami nie 

------------------~------------------------... -----
W i a d o mośc i g o s p o d ą r c z e. 
---------------------------------~ 

Rozciągnięcia podatku przemysłowego 
n.a rc>1n.ic~c> 

domaga się Izba Przemyslowo-Handlowa w Lodzi. 
Dnia 30·go września r. b. odbyło się 

posiedzenie komisji podatkowej Izby 
pnem.·handlowej w ŁJdzi, na które m 
rozpatrywane były pr~6dłożenia rztdowe 
z dziedziny skarbowo-podatkowej. Ko­
miilja stauęła. na stanowisku, że zasad­
nicze przedłożenia rządowe są, Zol wzglę­
du Dl!. obeene położenie gospodarcze kra­
ju konieczne, jednakże równocześnie 
z projektem podwyżnenia stawek po­
datku dochodowego, winna być przez 
rząd wniesiona do sejmu nowela w spra­
wie podatku przemy~łowego, ' którego 
stawka wmna być bezwzględnie obni­
żona. 

Komisja stwierrlzila, te w interesie 
zwiększenia kręgu osób, któreby przy· 
czyuiły się do zwiększenia dochodów 
skarbu, obok przemysłu i handlu najeży 

do Swiadczeń pocil\gn4ć również i rol­
nictwo, modyfikuj/lc dotychczasowy prze­
pis w tym względz ie w tym sensie, że 
zwolniony od świadezeń byłby tylko ten 
rojnik, kt6ry posiada do lO akrów, za· 
miast, jak dotychczas opiewał przepis-
15 akr6w. 

W sprawie komisyj szacunkowych 
komisja podatkowa stanęła na stanowi­
sku, iż wyłoni się specjalną podkomisję, 
która przygotuje w sprawie tej odpo­
wiedni materjał, który przedstawiony zo­
stanie do rozpatrzenia plenum Izby. 
Porlkomisja ta rozpocznie sw., dziaŁal­
ność jut w dniach naj bliżazych. 

Wnioski komisji podatkowej tut. Izby 
przedstawione zostaną na zjeździe Izb, 
który odbędzie się dnia 5 b. m. (ag) 

o rozluęcenie śruby podatkowej, 
Delegacja Stow. Ku pców w Minister stwie Skarbu. 

Delegacja stow. kupców m. Łodzi I 
w os'bbach pp. Lewsteina, Herza i Hei­
mana przyjęta została na audjencji 
przez wiceministra skarbu. 

Delegacja przedstawiła p. wicemi­
strowi stan g<lspodarcz~Łodzi i cięt­
ką sytuacjI) kupiectwa, którą pogarsza 
jeszcze przykręcnna śruba podatko­
wa. szczególnie jeśli CllOdzi o zaleg­
łości podatkowe. 

Delegacja prosiła o wydanie za­
rządzeń, by władze miejscowe bardziej 
liberalnie traktowały ściąganie podat­
ków, gdy t ku"iectwo znajduje sill w 

krytycznej sytuacji finansowej . 
W odpowiedzi p. wiceminister o­

świadczył, te obecnie znajduje się w 
sejmie szereg ustaw podatkowych, 
które przyniosą pewne zmiany, a po­
zatem wydany zostanie okólnik co do 
łagodn l ejszego ściągania podatków za­
ległych. 

W końcu p. wiceminister prosił by 
stow. kupców wpłynęło na swych . 
członk6w by ci IV zrozumieniu powagi 
sytuacji stara li się w miarę możności 
wywiązywać sil) ze swych zobowią-
zań wobec skarbu. (b) 

zrzesl onymi w przemyśle włókienniczym. 
Po dyskusji uchwalono w dalszym ci/l­

gu brać udzrał w kouferenejach u in­
spektora pracy i w zależności od ich 
wynikn ustalić termin następnego zebra­
nia. delegat6w febrycznych, ' na kt6rem 
zapadnie ju~ decydnj/lca uchwał!! co do 
przedsięwzięcia akcji strajkowej na wy­
padek niedojścia do porozumienia. (b) 

-------------------------
Giełda warszawska. 
URZĘDOWA CEDUŁA 

giełdy walutowej. 
GOTÓWKA. 

Dolary S.lil 
CZEKI. 

Belgia 12ł.69 
Gdańsk 173.S0 
Holandja 35980 
Londyn 35.2ó 35.66 
N. York-czeki 8.925 
N.-York-cabel 8.929 
Paryż 35.18 
Praga 26.44 
Szwajcarja 175.­
Berlin 211.90 

A K C J E. 
Polski 112.50 
Lilpop 12.-
Jabłkowscy bez kuponu za rok 1930. 
Cegielski 2B 50 
Starachowice 6.-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZAS'rAWNE. 

konwersyjna Ja.-
7% stablizacyjna 51.50 53.50 
100;. kolejowa 100.-
Bo;. P. B-ku Kom. III em. 93.00 
4% ziemskia 37.50 
5% m. Warszawy 4B.-
8% m. Warszawy 51.26 5950 GO.­
Bo;. m. Łodzi 58.50 57.50 
80;. m. Piotrkowa 51.50 
100;. m. Siedlec 61.-

Bank Handklwo-Przemysłowy w Łod z i 
podwyższa swój kap itał zakładowy 

do 5 milj. zł. I 
Nadzwyczajne walne sgromadzenie 

Bauku Handlowo - Przemysłowego w Ło-~ 
dzi S. A. odbyte w dniu 29-go września 
r. b. uchwalilo jednogłośnie podwyżlZyć 
kapitał zakładowy Banku o 1.500.000 
zł. do sumy ó.OOO.oOO zl. wypuszczeniem 
16 tysięcy akeyj m·ej emisji :l. zł. 100 
nomiualnej wartości każda. 

Obecny skład rady baukn po przepro­
wadzeniu nzupełniająeych wyborów -
przedstawia się, jak następnje: pp. Mau­
rycy Poznański, prof. in •. Edward Ul­
man, Karol Hoffrichter, Maurycy Heller, 
dr. Horacy Heller, H.mryk Landsberg, 
De Rubaix, nacleloy dyrektor konceruu 
Bazylegc Zachnrowa, Stefan Suryn, czło­
nek rady Banku Handlowego w Warsza-
wie, oraz AUred Dauman. (ag) 

Stan zatrudnienia 
w przemyśle włókienni czym w ŁodzI. 

Na podstawie danych uzyskauych ze 
Związku Przemysłu Wlókienoiczego \V 

Państwie Polskiem, stli n zatrudnienia w 
firmach do związku tego należłcych, w 
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Łódź 
PIĄTEK, dnia 2 października. 

11.58-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnal 
z Wlety Marjackiej w Krakowie i odczy­
tanie programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z plyL gramoronoWych 
romy A. Klingbeil, ul. Piotrkowska 11lO. 

13.Hi-16.1~ Przerwa. 
16.1~-16.30 Muzyka z płyt gramofonowych 

z W-wy. 
16.30-16ł~ K~cik artystyczny L. S. G. (tr. 

z W-wy). 
16.45-16.00 Komunikat dla żeglugi I ryba­

ków (tr. z Warszawy). 
16.00-17.10 Pogadanka literacka ., języku 

trancuskim - wygłosi L. Roguigny (tr. 
z W-wy). 

17.1~-17.3~ Płyty gramol. z W-wy. 
17.3~-IS.00 Odczyt (transm. zW'wy). 
18.00-19.00 Koncert orko mandolinistów pod 

dyr. AJ. Szczeglowa (tr. z W-wf). 
19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.20-19.30 Płyty gramolonowe. 
19.30-19.'10 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrów. 
19.40-19.4~ Plyty gram. 
19.4~-20.oo Komunikat Izby Przem. Handl. 

w Łodzi, odczytanJe programu na dzień 
nast i komunikat meteorologiczny z 
Warszawy. 

2O.()(h..20.15 Prasowy dziennJk radjowy I ko­
munikat sportowy z W-wy. 

20.15-22.30 Koncert symlonJczny z Filharmo­
Djl Warszawskiej. Wyk:. Orko Fllh. pod 
dyr. G. Fitelberga i A. Brai/owski (lort.) 
l} Beethoven: l;ymlonja ·ma F-dur, 2) 
Czajkowski: Kencert lortepianowy. 3) 
Szymanowski. Obraz 2-gi z baletu ,Har­
nasie-. 4) Utwory na 10rtepiaD solo. 

22.30-22.40 Komunikaty. meteorologiczny, 
sportowy, policyjny, (tr. z W-wy). 

22.40-2'1.00 Muzyka lekka l taneczna z W-wy. 

-------------------------
Radjo i części 

Najlepiej kupuje się w firmie 

ST. SOBCZAK 
Łódź, ul. P iotrkowska Nr. 158. 

Tel. 150-94. 
Tamże wymiana żarówek .ARGON' 

za dopłatą 50 proc. .... ----.. ---------------
\ Łódź 

SOBOTA, duJa 3 października. 
11.~S-12.IO Sygnał czasu z W-wy, hejoał z 

Wieży .Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

1210-U.l~ Muzyka z płyt gramol. A Kling­
belI, Piotrkowska IW. 

13 1~-16.oo Przerwa. 
16.00 - 16.30. Słochowisko dla dzieci p. L 

.Przygody Hanki l Jorka w Kongo-pió­
ra Ewy Zarembiny (tr. z W-wy). 

1630-16.00. Koncert dla młodzieży. W pro-
gramie utwory Zygmunta Noskowskiego 
(tr z W-wy). 

16.oo-16.M Komtlnikat dla żeglugi i ryba­
ków. (Tr. z Warszawy). 

16.~~-17.15. Odczyt z Wilna p. t. .0 uoji 
koscielnej - wygI. p. W. Piotrowicz. 

17.1~-17.35 Płyty gramol. z Warszawy. 
17.3~-1 .00 Odczyt ze Lwowa p. t. ,Car, czy 

oszust?-wygł. dr. K. Tyszli:owski. 
18.00-19.00 Nabożeństwo z Wilna. 
19.00-19.20 RozmaitoścI. 
19.20-19.30 Płyty gramofonowe. 
19.80-19.40 Kalendarzyk filmowy j repertuar 

teatrów l kin. 
19.40-19.45 Płyty gramolonowe. 
19.ł~-2O.oo Kom. izby Przem. Baodl. w Łodzi 

odczytanJe programu na dzien nast. I kom. 
meteorologiczny z W-wy. 

2O.oo-20.1~ Prasowy dziennik radjowy I kom. 
sportowy z Warszawy. 

2O.1~-22.oo. Muzyka lekka. Wyk. Orko P. R. 
pod. dyr. Bronisława Szulca, Lucyna Mes­
sal (sopr.) i Ludwik Urstem (akomp.) 
(tr. z W-wy). 

22.00-22.15 ,Na widnokręgu·. 
22.1~-22.30. Dodatek do prasowego dziennika 

radjowego i kom. meteor., sportowy, po­
licyjny (tr. z W-wy). 

22.30-23.00 Utwory Chopina w wykonaniu 
Zofji Rabeewiczowej (lr. z W-wy). 

23.QO-Koneert życzeń z pl}'t gramoronowych. -----okresie od .dnia 14 do 20 wrze~nia r . b. 
przedstawia się następuj,co: 

W wielkim przemyśle bawełnianym 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 14 
fabryk, przez li dni w tygodniu - 10 
fabryk, przez 4 dni - fabryk. przez 
3 doi - li fabryk, nieczynn4 zupe/uie by­
ła l fibryka. Ogółem w 38 fabrykacb 
zatrudniouych było 42.655 robotników, 
z czego 499 robotników korzystało li ur-
lop6w. . 

W wiellUm przemygle welol&uym 
przez 6 doi w tygodniu pracowało le. 
fabryk, przez 5 dni - 7 fabryk, przłlll 
8 dui - 2 fabryki, uieellynne zupełnie 
były :I fabryki. Og6łem w 2 fabrykaeb 
zatrudnionych było 226 robotników. (8g) 
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Tabela wygranych 
. W H~·tym dnin ci~gnienia a-ej klasy 
2S-ej polskiej loterji pań tWOW6j padły 
następujl}ce wygrane: 

20 OÓO zł. na nr . 14334 
10.000 zł. na Dr. ,39łM 
Po 5.000 zł. Nr.: 102979 156461 
Pu 3.000 zł. na łir. 4131 131116 

151054 160317 16502 200619 
Po 2,000 zł oa J'(r. 445ł 7322 

30360 44827 60090 6Oł91 180614 91399 
1033J2 103747 103753 104993 174992 
184993 193203 

Po 1.000 zł. nil Nr. 11432 11620 
13981 1400423788 2738L 32623 35261 
35973 40590 42033 42526 43860 52522 
63905 73512 74628 764048 104489115959 
119708 12138! 121855 122329 12 71 
131866 139857 2405735 146734 149361 
149502 163196 163373 1654006 170336 
1~3331 173763 180340 183125 183356 
188976 . 

Po 500 zł. na numery 561 911 
1791 40152 4541 4826 54o~ 5991 650 1 
6791 10323 ]0-!33 107 11792 13765 
H086 15640 16619 20082 2±J95 25202 
253940 26803 27152 27309 32300 S5ł53 
35629 385403 38611 417140 42~52 43±64 
45383 46098 51g26 52585 5400± 55667 
56769 62665 6±J58 673940 69079 70114 
72277 72690 74113 740682 75019 15724 
78L26 8!±44 4979 90314 91165 919040 
95758 96H9 97261 9895ł 99136 100007 
100930 10640240 108079 109903 111675 
112996 113910 13961 114937 1] 3±7 
11 9 119801 120539 121559 122363 
123202123M3 1245140- 126544 12 L 2 
12984 130060 132190 133606 13564 
136810 137566 138365 13 730 13 74 
139187 1400415 140441 1400822 141767 
14~356 141259 146913 147876 148179 
]409557 150086 15103 152311 152325 
152836 150870 15708± 160034 161455 
161570 162275 162415 164957 167083 
173676 175018 17501 175250 17596 
176185 177040 1'i ~195 17 573 179766 
18122 184351 185641 r 5974 1 6609 
186661 190048 1900 19150-!' 192636 
194815 196917 197764 200023 203336 
205341 205841 208601 

_ Po 250 złotych wy~rały numery 
, nastl)puJ'lc-e: 

l 8 330 61 435 48 815 9~609 86 731 7~ II 
67 1062 194 96 380 400 54 5 81 612 32 606 
701 5~ 17 24 97~ 201771 61 74 409 5ló 20-
616 831 <I 9ó1 30H ()6 123 431 625 40 02 726 
27 30 RS7 45 9!'>8 4017 13<1 266 336 7!'> 2 416 
675 708 76 3 5032 60 71 113 18 245 320 . 27 
61 6105 39 23!'> 56 ~02 4 22 34 37 573 60<1 10 
63 11 9497013 14721531946513 7638 73 
97 Sil 020 155 227 48 <l3ó 61>9 858 960 9011 
427 501 608 3 sas 

100b3 153 299 605 19 81G 27 94 964 7! 11043 
86 96 200 2 39 30 I 50!'> 79 696 705 23 63 12028 
73 99 13!'> 76 35:' !16 550 82-7 956 13000 łI 41 
5283 lU 34 317 5; 482 529 60 962 14111 2 O 
437 iii !'>33 66S 18 9 931 54 150 2 16 271 
386 !'>!'>3 S3 947 62 770 13 21 74 16019 S4 440 
48 59 '141 17130277 417 62 668 76-70 S09 10 
M I 09; 315 S4 564 740 70 93 19031 3:' i 84 

307 2~ 30 93 594 99 633 79 715 10 829 900 
20247 5 387 42 9 502 40642 710 2 9ól 

86 21011 6S 76 162 7 3!'> 2 ł56 7 560 75 7 
609 37 !l6 83727 30 61 76 924 81 92 22197232 
65 S7Ó HO 960 2301 233 34 54 395 ó43 619 69 
73 815 42 931 24093 112 65 26ó 370 91 94 401 
57 82 790 08 2500" 112 253 Ul 54 55S 744 
849 71 941 26060 6 l4? 223 592 706 821"27168 
90 395 645 736 S16 932 28176 9!> 96 232 354 56 
41 3 14 20 582 7~6 8:'9 924 29007 32 I U 36 54 
427 60 73 76 1836917 

300ó5 133 345 45 I 82 72<1 H 67 845 9 907 
49 55 31077 301 18 37 7 4 6 M7 I 601 1396 
32094 250 63 319 49 99 420 625 718 2ł 79 955 
33131 200 3 O 435 70 670 732 46 84 919 31052 
72 Il 5 236 73 39 493 537 604 92 772 875 9~7 

7 3óll2 340 49 409 65 86062 361iD 249 91 
352 465 ""S 770 809 91S 62 37067 116 22 90 99 
297 388 576 691 701 7 S"I 93 901 2-1 65 39051 
77 104 203 "" óOó . 2 610 17 56 756 81 34 ,,9 
65 910 M 5~ 39023 !Ił 21 308 32 658 855 65 
83 912 

40074 13 73 225 29 390 494 553 669 761 2 
835 75 010 19 4.1060 35" 407 33 588 661 776 
S27 42147 204 353 66 ó50 73 600 9 40 737 97 
813 29 66 43175 9!'> 202 50 388 482 670 82 90 
723 003 69 <14095 375 660 7!'>1 841 910 36 45184 
207 31 35 91 3,,2 ,,07 57 610 46151 237 308 
553 91 607 JO 37 7 fi S27 9U 47037 61' 2 206 
300 73 480 21 512 4" 629 779 4 95 880 973 
4 013 26 384 199207 33q 71 91 486 ,,29 57 
648 52 490 64 170 316 452 73 5 7 640 27 31 
904 

50014 109 209 490 73 80" 17 24 38 031 
57 51010 63 60 247 60 325 429 559 83 603 73 
767 884 62103 15 36 228 42 6 6477037053012 
92 1,,5 213 M 301 21 76 9 468 515 48 6M 70 
751 56 02 7 955 70 M239 69 73 352 6? 10 
14 24 55026 li7 210 334 412 69 589 95 680 SI5 
86 9 56162 65 406 39 3 4 4U 627 771 805 
63 943 670'l3 41 326 60ó 75 921 95 580U 30 
!Ił 101 26 249 304 465 611 38 701 1.3 60 67 976 
~31 101 80 402 26 516 72 54 I 

600~7 296 32 69 623 74 805 30 976 61121 
201 53 80 96 376 403 80 7 579 616 17 33 ł8 
M 92 8HI 012 6201i 33 499 633 M 742 6512ł 
21Z ag U2 40 554 55 00 7ł9 I M09 M 86 II 

.DZIE NIK ŁODZKI" 2.X.31. _ .... -•. :,::;::~:::~:::::: ... :::::.:: .. :: .. ;:!:.::;:.-:.~:::::.:::':::::::: .. :::~.:-"'" ......• _. __ .. 
.Nr. 14. 

loterji Państwowej. 
40 204 330 36 5~ 82 400 20 56 566 632 91 735 
00 970 6U 14 227 70 335 4B2 555 643 80 

664 66062 92 379 85 505 71 S6 635 750 óJ 
77 79 7 841 67000 196 293 436 44 54 92 508 
508 17 608 700 7 9 855 90S 6 249 62 386 
604 33 710 S4 93i 37 90 69063 25 303 505 6!'> 
602 70 704 16 39 802 5 929 

70000 74 79 90 147 82 93 304 91 472 501 7 
633 60 62 718 5 90 71060 I l 238 57 9 384 
415 3 69 507 77g ()4 24 961 I 72138 7 278 
347 406 50 613 26 31 36 5 739 870 913 73055 

7 99 175256 653 79 II 912 21 74012 20 75 
22 336 ~2 463 512 671 763 76 836 '979 85 
75001 5 2 3 742 66 50 917 76QÓ2 145 242 49 
313 77 440 508 3 603 703 'lO3 940 77105 219 
~5 321 43 73 441 72 ó03 00 7 236 316 17 424 
32 37 630 846 90 97!'> 791,,7 73 231 61 315 54 
H 521 670 &20 

'lOO27 1!>9 469 ó04 73 04 742 36 74 900 
9107 9S U 2 6~ 5M 92 622 48 26 913 82075 
76 103 83 2 14 2t 6 391 5!i3 sa 7 4 Og 23 997 
50 83046 113 45 57 212 l a6 417 5?1 769 
872 930 84010 69 !>II 737 17 5010 47 237 6 
32 5U 9 605 10 26 727 30 907 86119 42 !>7 
266 69 71 374 421 3;, 529 40 74 35 7085 152 
92 271 492 542 60 92 661 07 13 357 305 
65 ł50 552 M 660 52 93 86 89233 60 80 ' 3~6 
46!> 9519 79 600 4 764 7! 76 

9002 64 266 3!>2 M5 714 80 95 829 913U 
5 138 212 46 649 719 92146 8!> 2 7 93 99 415 
35 40 507 MO 62 70 756 906 93010 93 11 9 
49 93 251 04 32~ 40 87 487 526 62 614 64 733 
gg 13 15 28 84 6 9402!> 246 303 471 51 22 
~4 62.~ 91 70s 3 22 6~ 9"I"Q 272 670 BO 
'59 00 kl3 15 912 9 96024 51 166 216 22 
373 O;, 410 546 711 tiOO 97154 74 99 27' 43247 
514 42 722 73 909 43 9 215 40 71 77 3 2 400 
7S S!I 662 729 50 902 4 99196 221 32 2 93 96 
349 q7 402 3 50 56 666 71 

100092 121 207 63424 48 M5 771 1012 7 307 
414!'> 5 9 671 94 9;' 147 69 90 5791 109017 
47 137 52 76 U3 406 581 644 62 727 80 103205 
7 45 353 540 706 3 904 1940\! 121 22 4ql 706 
92 . 5 946 105134 57 216 3; 413 óOI 14 'l3 
6ł~ 62 6 741 817 29 92 941 53 106212 24 373 
f3, 671 749 "9 936 107008 36 49 191 9 230 
311 440 óOO 44 56 00 94 636 925 54 9 10 022 
lO!> I 67 35q ~O 549 640 46 109071 156 96 290 
450 ,,30 706 38 !l 9!> 997 

110124 311 29 7l 510 54 684 97 ,89 14 B03 
940 J 111)Q1 25 44 61 116 22 57 207 54 316 72 
400 31 567 6J:! 5Il ,11 S50 112051 142 69 2 ~ 
98 446 590 872 9-1. 113O-2~ 120 200 87 448 510 
27 57 .2 905 H 5, 114032 121 25 58 221 96 
347 457 563 97 634 71 tl8 115061 99 ~65 381 
438 61 594 606 7 3 832 83 932 116136 242 302 
<[ 405 50 85 529 51 Ó. 82 660 66 818 27 69 

9 1I702ó 51 192 253 593 69 HI 833 920 67 
1181127 30 M 816 46 l 521 70 dl5 - 714 
91 95 96 859 f'O 9ł6 119040 12i 233 94 526 57 
62"2 28 50 8S 90 7UI 16 3~ ~7 41 972. 

12QÓ.15 121 55 308 579 651 75 85 740 45 9 
93 23 li! 44 80 994 121004 Ti 174 200 37 510 
718 33 95 8tH 122066 lO:ł -1.69 72 576 624 B9 
72(; 46 l 85S 9aI 4~ 12310 ~ 28 54 73 213 48 
64 406 70 73 ,7 687 146 893 95 97 941 ~6 
1~4019 53 II S 19 78 230 388 40B 50·1 49 630 
7H2 902 23 125156 297 98 823 25 50 52 580 615 
7n 802 126161 77 91 713 73 9j 11 69 U~O 79 
12.019 36 103 ~5 60 642 767 81 12 126 83 273 
33 62 94 4-19 92 588 605 752 831 908 86 129204 
25 ~2 8 325 7 41ó 513 602 li 13 25 751 71 
73 SOI 15 0:'1. 

180001 226 323 ił 402 7 553 810 25 008 
131071 12. 30 41 263 394 402 61 19 31 66 
144 92 809 132230 9 36S 510 7" 625 7 91<1 
37 60 133().t9 119 30 344 61 401 a7 38 756 907 
51 134066 79 133 213 634 98 757 93~ 135010 
20 235 94 339 430 591 92 705 87 800 43 909 
136069 95 91 150 286 3M 90 408 658 95 786 
!lb 56 IiI 963 66 8. 33708ł 169 215 64 715 
09 29 5 64 961 138121 6J 230 55 68 H4 85 

602 lO 91 703 84 92'i 95 139040 S07 408 83 
5r.1 709 51 65 803 952. 

140016 67 162208 351 558 70 80 602 62 731 
64 i4 835 900 Hl().t9 91 163 201 375 429 540 
614 20 76 741 916 96 142046 135 63 3~7 31 6-! 
g09 788 91 856 91; 002 6782 1430~0 3J 122 258 
79 4.;3 63 M I o7i 184 85 932 64 144002 31 , 9 
153 66 414 599 612 8i? 946 50 145010 61 96 
176 90 21 822 • 404 5U 667 7 j 913 44 gg 
146021 227 433 536 866 917 147033 59 1u6 92 
203 320 61 8:1 513 54 96 666 715 47 67 148181 

-15 149016 32 59 67 160 229 38 318 99 64? 
721 22 5U 9.lJ . -

1ó0036 56 79 120 69 24<1 308 62 426 85 510 
670 605 49 6 74 D3ł 151139 91 296 638 76 9 
730 52 60 94 961 152085 285 S26 542 67 653 
fil 731 32 52 56 830 913 45 59 153003 171 263 
74 306 -HO 514 27 639 702 19 80 936 154021 
100 7l 294 313 37 424 73 598 622 700 21 870 
916 155184 9ł 2i1H 97 378 582 634 857 l 95 
156171 201 81 54 350 450 75 624 69 '75 92 866 
904 157407 638 766 821 26 33 912 37 61 95 
158193 240 74 39 06 9M 159024 55 74 113 
46 59 2,5 473 77 501 6 684 732 43 62 814 905 
940. 

160000 232 307 443 82 727 50 842 »J 6 
161028 45 114 , 9 439 502 686 162095 99 291 
340 446 66 503 60 648 5366 731 914 91 16~009 
86 7 139 69 674 15 736 993 J64020 66 91 114 
19 849 4-11 51 93 516 SI! 620 70 165026 107 21 
230 456 91 611 695 711 34 41 62 166022 209 
844 50! 67 661 784 858 167186 206 94 308 27 

3 007 609 81i; 2U 25 941 89 168000 153 250 
óS 553 628 76 722 74 826 55 967 5 93 16g376 
470 562 649 793 96 953 73. 

170204 50 308 49 84 415 57 M9 728 926 
171010 121 49 65 89 3&! 501 701 172013 55 93 
116 245 04 376 487 513 22 33 41 74 616 26 
746 850 61 9M 173002 161 245 66 352 666 68 
!l9 730 84 62 92 17 23 968 174125 45 233 M 
52347 80 633 769 33 .6e 83 925 175026 173 
31 39 60 438 523 636 47 176055 57 148 316 
65 412 36 ;;:; 70 626 602 850 69 177084 90 174 
265 327 U9 611 82 709 17 38 06 824 63 909 
lS 178041 169 82 202 33 82 95 477 648 55 64 
64 81 717 86 40 817 57 59 936 l,glM 2M' 60 

Najdziksi ludzie na świecie . 
Wspani ł~ plon wyprawy naukowej markiza 

de Vavrin. 
Markiz de Vavrin w cięgu ubiegłych 

4 lat odbył wspaniałą podróż naukOWI! 
po terenach południowo-amerykańskich 
lidzie ud~ło mu się zebrać wiele doku­
mentów z życia Iodjan, ich prymitywnej 
kultury i wi · le fotografij. 

Markiz de Vavrin przejechał przez 
tereny, które mają zabójczy kItmat dla 
Europejczyków. Te puszcze południo­
wo-amerykańskie nie były dotychczas 
prżez nikogo jeszcze badane. Cywiliza­
cja nie dotarła datychczas do tych 0-

kolic.!Indjanie miejscowi odznaczają się o­
krucieństwem , tak, że eks . edycja natra­
!iła na szalone trudności i niebezpie­
czeństwa w swej pełnej wrażeń podró-
ży. , 

Vavrinowi udało się zdobyć zaufanie 
nawet najdzikszych i najbardziej nieuf­
nych plemion. 

W dolinie Pulumayo natrafiono na 
Indjan szczepu Ocaina, którzy okazali 
s ę bardzo gościnnymi i pozwolili na 
robienie zdjęć fotograficznych i kine­
matograficznych ze swego życia i ró ż­
nych uroczystości i świąt. Ind janie z 
plemienia Boro okazali się bardzo nie­
przystępnymi. 

Przez długi czas Vavri n usiłował 
zdobyć ich zauIanie, co mu się wkońcu 
udało. 

Zabrali go nawet na polowanie, a 
następnie na połów ryb. Przed odjaz-

dem w dalszą podróż był V"vr:n obec­
ny podczas uroczystości • tańca tote­
mów', który udało mu się sfilmować. 

Dalsza droga w puszczy trwała przy 
upale dochodZącym do 38 stopni w cie­
niu. Puszcza bez końca otaczała po­
dróżnika. Napotykał on w drodze wie­
le rzek potęż n ych, zupełnie nieznanych 
geografom. 

Wreszci ~ dotarł do misji , białych 
ojców' w Chanelo. Po kilku dniach 
odpoczynku znów udał się w puszczę . 
Po długiej podróży dotarł do szczepu 
Jivaro odznaczającego się wojowniczo­
ściq i nadzwyczajnem wprost okrucień­
stwem. Po długich, bardzo długjch per­
traktacjach udało mu się nareszcie zwer­
bować tragarzy ze szczepu Jivaro. 

Szczep Jivaro jest może najdzikszym 
na całej kuli ziemskiej. Mierzy się 
tu wartość człowieka ilością zabitych 
wrogów. Jivarski wojownik otrzymuje 
nazwę wojownika dopiero wtedy, gdy 
zabił conajmniej trzech ludzi. Kto chce 
zost.ć wodzem, musi mieć 7 SKalpów 
u pasa. 

Długie osiem tygodni trwała podróż 
Vavrina przez Andy, ongiś tereny tajem­
niczego państwa Inkasów. , Synowie 
słońca ' pozostawili po sobie pomniki 
wspaniałej cywilizacji, które zostały sfo-
tografowane. . 

Podoba mi się to więzienie, 
zostanę ' trzy . miesiące, 

Do naczelnika więZIenia w jednem Z 
miasteczek północnej .!francji, zgłosił .i~ 
pewien zamużnie i poważni~ wyglądający 
pan, który powiedział: 

- Badam stan więziennictwa w kraju 
i chciałbym zwiedzić i to więzienie. 

Papiery tego jegomościa były w po­
rządku, więc naczelnik ~ięzienia udzielił 
IDn pozwolenia na zwiedzanie. 

Strażnik oprowadził pana, badającego 
więziennictwo po celach, wystawach i 
salach pracy wię~irl!ia. 

Badacz pytał o odżywianie , regulamin 
i t. p. 

Wreszcie. wrócił dogabinetn nRczel- / 
nika więzienia . 

- Panie dyrektorze - powiedzi .. ł 
- pański zakład zasłllguje nR wyróżnie-

nie. Zwitld7..ałem wiele więzień, ale to 
jest najlep,.ze. 

Naczelnik skłon i ł się. 
Zdeoydowalem s ę, - ciągnął gość. 
Zost, nę tu 3 miesi~ce. 
- Swietn dowcipl - roześmiał się 

pochlebiony dyrektor. 
- 'fo nie do,."cip, paniel Zostaję tu­

taj, .. 
- Co też psn mówi~ To n ;emożliwe. 
- Możliwe! Jestem do tego upraw-

niony. Oto dowód. 
To mówiĄC, wyjął papier , 
Był to wyrok, ska~ujllcy na 3 mie­

siące więzienia za kradzież 
Skazany na tę karę uciekł z slIdn, 

by sam wybrać sobie najbardzifj mu od­
powiadające więzienie. 

Ile jest ludności w Polsce? 
Jakie będą wydatki spisowe, 

Drugi powszechny ~pis ludności poci/!­
gnie za Sl bil oczywiście szereg wydat­
ków. których większość pokryje ~k8rb 
państwa. Natomiast wydatki zwilIzane z 
dosta rczeniem komisjom spisowym odpo­
wiednio urtądzonych lokali, tudzież pod­
wód poniosll gmmy. 

Główny nrząd statystyczny przystĄpi! 
jnż do ustalenia dla każdego wojewódz­
twa z kredytów przeznaczonych na cele 
spisowe, pr.zeciętnych i nieprzekraczalnych 
sum wydatków. Pieniądze te będą słazy­
Iy do pokrycia djet oraz kosztów wyjaz­
dów Cz/OI ków komisyj spisowych w spra­
wach spisu, pr:oyczem nstalono, że przy 
wyjllZdach cz!onków komisyj poza obręb I 
ich siedzib, otrzymywać będll djety oraz 

zwrot kOlzt6w padróty, wl'dług norm sto­
sowanych dla urzędników vrr stopnia płt. 
cy. 

------------------------
Nadzwyczłljne zebranie 
w Związku Majstrów. 

w dnju jutrzejszym, w sobotę, o go­
dlinie 7 -ej wieczór odb~dzie się nadzwy­
czajne walne zebranie w Zwillzku Maj­
strów Fabrycznych (ul. Żeromskiego nr. 
74-715). 

Na porzłdku dziennym sprawy u!>ez­
pieczeniowe, ośmiogodziunego dnia pra­
cy i t. d. 

------,------------------------------------------
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Wiadomości sportowe. -
Przed meczem bokser­

ski m Łódź-Sląsk. 
Łódzki su on bokienki rozwija ~ię w 

bardzo szybkim tempie. Po drużynowych 
mistrzostwach okręgu, uiezbyt zreszll\ n­
danych, gdyż rozstrzygniętych • walk­
overaml" oczekuje nas cały szereg pięś­
ciarskich -imprez już naprawdę pierwszo­
rzędllycb. 

Nl\jbliższa z nich, metz Łódź-Górny 
.Śląsk zapowiada się całkiem zajmuj,\co. 
B~dzi8 ona doskonał" okazjll do zadoku­
mentowania czołowpgo atanowiska Łodzi 
w boksie polskim. Okazja tem lepsza, :l.e 

Ii\saey prlwdopodobOle przy ti\piĄ do 
meczu w Łodzi dośĆ zmęczeni, gdyż w 
sobotę majll się zmierzyć z drużynĄ re­
llrezenta.cyjnll SI/lska niemieckiego. Skład 
le'polu • pieronów" b~dzie uapewno w 
oba doi jednakowy, co daje Łodzi ko­
rzystny .handicap ' . 

Przpciwko Łodzia.nom: Piestrzyńskie­
mu, Kustosow-i, Cyranowi, Khmr:zakowi, 
GarnczarDkol\'i, Stahlowi I, Kempie i 
Konarzewskiemu, wRlczyć będ~: Moczko I 
Michalski. Rudzki, Biału Oburaki, Wie­
czorek, Niesobski i Wockll. 

Komi>ję sędziowską tworzyć majll pp. 
Ermanowicz z Poznania (w ringu) orsz 
Sadlowski z Katowic i Landeck z Łodzi, 
(punktowi). Obsada ta daje gwarancję 
bezstronności i powatnego przeprowadze­
nia walk. 

Nie lłwzględniaj4C naruie ewentual­
nych zmian w składach obu drużyn, na­
Jeźy się liczyć ze zwycięstwem pi(ściany 
łódzkich . 

Warszawa-Poznań. 
Równocześnie z meczem pięściarskim 

Łódź Ś ąsk odb~dzie się w Poznaniu dn. 
4.X spotkanie drnżyn bokserskich Łodzi 
i Poznania. Soolica wy.yła uieco osIabo­
Dy skład, a mianowicie: Ka7.imierskiego 

, (polonja), Berensztajo& (Ma.kabi), Orlicza 
(CWS), Dzia/owskiego (Polooja) Karpiń­
skiego (C. W. S.), Mroczko'.8kiego, 
Mizel'ilkiego (Polonja) i Finna (Makabi), 
Pomaó wystllPi w swym świetnym kom­
plecie: Misioroy, Forlański, Siwicki, Wa­
recki, Araki, M"jcbrzycki, Wiśniewski, 
Tomaszewski. Zwycięitwo zgóry przes/}­
dzone jest na kOTLYśĆ Poznaniaków. 

Czarni-Czerwoni. 
W niedzielnym meczn ligowym druży­

Da Ł.K S·n wyatąpi w n&stępujllcym skIa 
dzie: FrymarkiewlCz (rez. Mila), G&łecki, 
Radomski, Janczyk, T rzmiel, Ja ióski, 
Durka, Herbstreich, Karasiak Sowiak, 
Król. 

Komplet Czarnych twoTZ4: Kasprzak, 
Cbmielowski, Olejniczak, Piłat. Amiro­
wiez, Czyżewski, Kocb, Makuch, Łańko, 
Reymau Ul Dnyma/a.. 

Z zespolu I wowskiego w doskonalej 
formie znajdujll się Makuch, KoclI, Kasp­
rzak i Olejniczak. 

Kusociński atakuje 
rekord. 

Jutrp w· Warszawie, w przerwie me· 
czu piłkarskiego Warszawianka - Makabi 
(Czerniowce) Kusocióski dokona próby 
bicia rekordu PolBki w biegu na 3000 
mtr. 

Rekord ten, nalety do Petkie wicza, 
wynosi 8 min. 3~ sek. i je t jednym z 
Dajlepszycb polskich wyczynów. 

Narciarze rozpoczęli już 
sezon. 

z Zakopanego donoszą, !te nagle 
ozi~bienie się temperatury pociągnęło 
zafsobąjwczesny poczatek zimy. Przez 
ubiegłe 3 dni śnieg padał, przechodząc 
w śnietycę Warstwa 'niegu w górach 
sięga już 2 m . Temperatura w górach 
dochodzi do 5 st. poniżej zera. 
. Wskutek gwałtownych opadów 
8nie!tnych wytworzyły sj~ świetne 
warunki dla narciarzy, 

Ze Lwowa dowiadujemy siQ rów­
nocześnie, że i cale Karpaty wscho­
dnie znajdują się pod śniegiem. 

Niepewne losy 
najbliższej Olimpjady. 

Niekt6re państwa z Anglją i Niem­
cami na czele zwr6ciły się narazie dro­
gą n ieoficjalną o odłożenie olimpjady, 
kt6ra ma się odbyć w przyszłym roku 
w Los Angelos. Komitet olimpijski do­
tychczas się tą sprawą nie zajmował, 
gdyż podobny wniosek oficjalnie nie 
wpłynął. 

Sekret~rz komitetu olimpijskiego IV 

Finlandji dr. S oederhielm wypowiedział 
się przeciw ewentualnemu zamiarowi 
odroczenia olimpjady, g yż Ame' yka 
włożyła. tyle pieniędzy że W rlizie nie 
dojŚCia do skutku olimpjady, amerykań­
ski bmitet poni6słby olbrzymie straty, 
tembardzi"j, że dla celów olimp ady 
wybudowano kosztem wielu mil jonów 
liczne specj~ lne urzqdzenia olimpijskie. 

Stanowiiko Finlandji w sprawie od­
roczenia Olimpjady jest dl , nas cał­
kiem zrozumiałe. Finnowie mają nieli­
czną lecz świetną reprezentację, pewnq 
walut~, skromne wymagania L.. pew­
ność sukces6w sportowych. 

Poza tem cie~zą się specjalnI! sym­
patją Ameryki -kt6rą podbili swemi wy­
czynami: Nurmi i Ritola . 

Encyklopedja sportowa. 
Przed paru dniami w Warszawie od­

było się organizacyjne zebranie pierw­
szej .Polskiej Encyklopellji Sportowej ". 
Na zebraniu tem, grono wybitnych dzia­
łaczy sportowych dokonało wyboru ści­
słego ko mitetu organizacyjnego \Y skła­
dzie : gen Rouppert, przewot!niczl!cy o­
raz płk. Kiliński, dr. M. Orłowicz . płk. 
Ulrych, mjr. Zic;tkiewicz, kpt. Mielech, 
kpt. Sośnicki, Suski i Maltze. Komitet 
ten powoła drugą komisję redakcyjną, 
w I clbie około 30 os6b, komisję fa­
chowc6w i już w najbliższym czasie 
rozpocznie prace. . 

Encyklopedja, ułożona przy udziale 
najwybitniej zych fachowców z poszcze~ 
g61nych dziedziń sportowych będzie za­
wierała : a) dokładny wykaz sł6w pol­
skich i obcych, używanych w Polsce ja­
ko terminy i wyrażenia sportowe, b) 
dokładny opis poszczeg61nych sport6w, 
czynności sportowych i urządzeń spor­
towych z przyjęfemi regułami i historją, 
c) dokład ny wykaz klub6w sportowych 
polskich i ważniejszych zagranicznych z 
podaniem historji ich dZIałalności, d) 
nazwiska sportowc6w i działaczy spor­
towych polskich na gruncie sportu za­
służonych i opis ich działalności, e) 
nazwiska bardziej znanych sportowców 
zagranicznych i opis ich wynik6w. 

Zdaniem in:cj8tor6w, .Po ska Ency­
k1ope ,lja Sportowa" przyczyniłaby się 
w wielkim stopniu zarówno do popula­
ryzacji sportu i podniesienia wiadomoś­
Li fachowych sportowca, jak i do zespo­
I' nia obozu sportowc6w polskich w je­
dnI! całość. 

Kalendarzyk zawodów 
o Pań stwową Odznakę Strzelecką 

w Hufcach Szkolnych. 
W niedzielę, dnia 4 października b. 

r. na strzelnicy rejonu P. W. przy 31 
p. S. K. r6g ul. Z kątnej i 11-go listo­
pada (w~jście od ul. Zakątnej) od godz. 
8 rano do zmierzchu odbędą się zawo­
dy o Odznakę Strzelecką III i II klasy 
dla uczniów II stopnia P. W. następuj~­
cych szk6ł: gimnazjum Zgromadzenia 
Kupców. gimnazj um A. Zimowskiego, 
Tow. Niem. Gimn., gimnazjum im. Pił­
sudskiego. 

Warunki: Od ległość 50 mtr., tarcza: 
średnica najwi~kszego p ierścienia 50 
cm., czarnego koła - 20 cm., serje 
trzy lub dwie po JO naboi plus 3 prób­
ne do każdej serji. 

Postawy a'rzeleckie - regulamino­
we - dowolne. zależnie od konkuren­
cji. 

Tarcze i broń będq dostarczone na 
miejscu. 

Amunicję longrifle przynoszą ze 50-
bił z8wod,icy, względnie może być ona 
kupioJla na miejscu. 

Wpis we dla uczni6w członk6w P'j 
W. - 25 groszy, dla os6b nleatowarzy­
szonych - 1 doty. 

Harcerze na tarcie. 
Doroczne zawody lekkoatlelyczne dru­

żyn barcerskicb zgromadziły na stadjo­
uie \, idzewskiej Manufaktury dość 
znaczną liczbę otlodzieży męskiej i żeń­
skiej. 

Wyniki nzy~kane w poszczególnych 
konkurencjach nal~ży uznać za dość do­
bre. _zczególuie w grupie junjorów. 

W grupie męskiej zwyci~żyJj prze­
ważnie zawodnICY, znani ze startów w 
barwach klubowych. !\aogół dztwne to 
zjawisko, gdyż Harcer~tlVo posiada wla­
sny k lub sportowy, a. harcerze lIalażą do 
klubów obcych 

W konkurencjach kob iecych nie star­
towały ,:zołowe r.Rwodniczkl HKS, po­
ziom jednak wyni~ów (z wyjątkiem rLn­
tów) uiezly. Materj al ludzki zato piel" 
wszorzędny . Org"uiz!l.t·j ~ prawna. . 

Wyuiki Lecbmozue następujęce: 
D r u h n y. Bieg 60 mlI. - Toma­

szewska 9 sek., Wójtkow8ka. 100 mtr. 
- Wojtkowska lo,l! s, Wodnicks. Szta­
ftlsa 4 X 60 mtl·. - druż . komb. Konop· 
nickiej l Potockiej 39,5 sek. 

S kok w z w y Ż - Ptlgzó\\' na 1,20 
mtr ; w d a I - Wodnicka 4,02 mir., 
ŻOlę<Jo wska 3.48 mtr. D y s k - Wod­
nicka 19,60 mtr., Wójtkowska. O s z­
c z e" - Lewandowska 18,48 mtr., Wod­
nicka. K n I a - Lewandowska 7,50, 
Pt>gzówn8. 

D r u h o w i e. 100 mtr. - Łada 
Il,6 S., Zakrzewski lI ,8 s. 400 mtr. -
Zakrzewski 59,9 I. ' z t II f e t a .IX 100 
mtr. - drużyna harcerska Traugutta 
50,2, Poniatowskiego; 1500 mtr. - Ka­
mionka (drużyna Bema) 5 m. 6 sek., I. 
Glydziak. S kok w z w Y ż - Zakrzew­
ski 1,50 mtr., Ośmielak 1,55 mtr. S kok 
wdal - Łada 6,6 mtr., Ośmielak 6,58 
mtr. D y s k - Filada 30.1>0 mtr., Ki­
ciń,ki 25.95 mtr. K u I a - Fidala 10,6 
mtr., Oiszewskl 8,96 mtr. O s z C z e p­
O~mielak 39,85 mtr .• Kawnik 39,48 mtr. 

J u n i o r! y. 60 mtr. - Gertner 
8,7 B.; 200 mtr. - Lisner. Sztafeta 
24X 60 mtr. - druż. harc. Zawiszy 37,2 
sek., Dr. Dąbrowskiego 87,'1 mtr. ; 800 
mtr. - Lisnęr 2 m. 43.8 s. S kok w d a I 
-DLied~ic 4,65mtr. Oszczep - 25,65 
mtr. Wciślichi. K u I a - Wciślicki 9,92 
mtr. D y s k - 32, 10 W C1ślicki. . 

W pnnktacji ogólnej drużyn żeńskich 
zwycięż)'la drożyna im. Konopnickiej -
28 kto Między druźynami męskipmi -
I drużyna im. Traugntta - 30 pkt., U 
droż . Im. Kllińskiego, ID druż. im . Po­
niatowskiego. Junjorzy - I drnż . im. 
Traugutta. 

Zawody pływackie młodzieży 
szkolnej. 

Jak j uż donosiliśmy, w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 10 m. 30 w basenie 
pływackim Beutlera (r6g Gł6wnej i Ki­
lińskiego) odbędą się zawody plywackie 
młodzieży szkolnej organizowane przez 
koło sportowe gimnazjum im. ks. Sko­
rupki. Zawody będą mieły formę trójme­
czu między drużynami szkół im. ks. Sko­
rupki, im. Kopernika i im. prez. Naru­
towicza. 

W programie zawod6w SI! biegi w 3 
stylach (dowolnym. klasycznym i grzbie­
towym) indywidualne i sztafetowe oraz 
konkurs skok6w z trampoliny. 

Poza programem odbędzie się po­
kaz skok6w w wykonaniu czołowych 
skoczk6w ł6dzkich z Endertem (ŁKS.) 
na czele. 

A~tualja sportowe. 
L~kłroatleci Rosji sowieckIej legi ty­

mujll sili świeLnemi wynik. Oli. Mi most­
Wll. państwowe przyuitl~ły n8>ltepujllce re­
zultaty: kok o tyczce - -I. m. 4 cU., 
100 m - 10,7 sek. 200 m. - 2l,9 sek . 
oszczpp - 63 m. 4 co.. 400 m. - 50 
sek .. 800 m. - l m. 58 sek. , lO km. -
32 m 30 sek., 110 plotki - 15,9 sek, 
-100 w. - 59,6 sek., skok wzwyż - l m. 
8S cm .. wdel - 6 m. 99 cn., dysk-
42 m. 41 cn. młot - 40 m. 53 CD. 

Wiele z pośród tych 'l!yczyn6w prze· 
wytaza rekordy Polski. 

• • • 
Kousol polIki . p. Buda njlll <!FDlie 

Kronika radjowa. 
Słuchowiska radjowe. 

Niedziela, dnia 4 października o g. 
19.45 przyniesie rad iosłuchaczom utw6r 
Bałuckiego p. t. .Grube ryby'. Słucho­
wisko to napisane z genjalnem poczu­
ciem humoru, 'charakterystycznem dla 
pi6ra Stanisława Bałuckiego stanowić 
będzie jedno z najudatniejszych słucho-
wisk radjowych. . 

Dnia 8 paźdz!ernika nadane zostanie 
przez radjostację warszawską słuchowi­
sko p. t. .Magja", pióra niezrównanego 
pisarz", angielskiego G. K. Chestertona. 
Utw6r ten obfituje w właściwe C hes­
tertonowi błyskotl we djalogi. roztrzą­
sania filozoficzne i ciekawe nastroje. 

Radjowe wykłady języków 
obcych. 

Poczynaj~c od pierwszych dni paź­
dziernika Polskie Radjo nadawać będzie 
lekcje j zyka francuskiego oraz, jako 
nowość, lekcje języka angielskiego. Lek­
cje języka francuskiego prow dzić bę­
dzie świetny lektor, p. Lucien Roquigny. 
Będą nadawane je nocześnie dwa kur­
sy - kurs elementarny i .kurs średni, 
po jednym wykładzie tygodniowo. Pierw­
sza lekcja kursu elementarnego zosta­
nie nadana w poniedziałek, dnia 5 paź­
dziernika o godz. 16.20. Pierwsza lek­
cja elementarnego kursu języka angiel­
skiego zostanie nadana dnia 7 paździer­
nika o godz. 18. Nadawane one będ'ł 
systemem Linguaphone. 

Powieść radjowa. 
Jeden z Paryskich dzienników za~ta­

nRwial ię o tatnio nad przystosowaniem 
powieści do radja. Autor artykułu przy­
szedł do wniosku, iż " radjowy odcillek 
powidciowy" \nógłby byó nadawany jako 
fragmeut t. zw. .powieści dźwiękowej" 
\V edług wskazt.ń autora artykułu, po­
wieść dźwiękowa powstaje przez pnerób 
kę jakiejkolwiekbtilź powieści, a. Tllczej 
wyciĄg z niej w po taci przystosowanego 
do radJa scenarjusza. Scenarjusz ten u­
względniajĄCY dJalogi i odpowiednio uroz­
maicony w!ltawkami muzyanemi i efek­
tami dżwiękowemi, odegrany jest przed 
mikrofonem przez aktorów ta.k, jak slu­
chow-isko. Czy Jednakże autor tego PIO­
jektn nie ro~bija w ten sposób otwartych 
dnwi i nie utożsamia pOwieści radjowt>j 
ze lucbowiskami. 

Organizacja radjofonji 
sowieckiej. 

Bardzo ciekawy artykuł o ra.djofonji 
sowieckiej i jej organizacji przynosi je­
den z o tatnich zeszytów niemieckiego 
.Funku". Antor tego artykułu stwierdza 
przed~wazy8tłriem, iż radjofonja sowIecka 
posługuje się wyłĄcznie talymi pracow­
nikami i tylko w nadldch wypadłacli 
angatnje kogoś, ),;to nie nalety do l-&le­
go zespołn . W ten sposób radjo moskiew­
skie up. posiada swój wlasny zespół a.k­
torski, cbór operowy i w/asulI orkiestrę. 

Niezmiernie ciekawe SIl dane dotyCZl\­
ce audycyj nadawllnych przez rozgłośnie 
sowieckie. Z danych tych wynika, iż rad­
jo tak, jak zr ZLĄ wszystko w Rosji 
Sowieckiej jp t traktow8l1e liako potęŻDy 
czynnik propagillldy politycznej. Politycz­
ne audycje zlljmnjll w programach stacyj 
sowieckich 47 procent! 

Na tle całkowitej izolacji radjofoDji 
SOWIeckiej od krajów zachodnio-europej­
skicb, ciekawy może aię wyd aś fakt, je 

stacja leningrad.ka trausmitowllła w pill­
tek dnill 18/IX r. b. c&ły koncert symfo­
niczny z Fllharmonji Wa.ruawskiej, roz­
tran mitowdDy przez rozgłośnie polskie. -----,--................ -
miej.ce w wielkim wyścigu autolllobiło­
wyru w Zagrzebiu (Jugosławja) . 

• • • 
Zwillzek Strzeleeki orgaDi:mje mię­

dzynarodowe zawody uarcianł.ie w Za­
kopanem w nadchodzl\Cym suonie zimo­
wym. Zapewniony jest jllt udzitlł zawod­
Dików estoóskich, łotewskich ti flówch. 



·DZIENNIK ŁODZKI" 2.X.81. 

Dźwiękowy Kino·Teatr Od wtorku dnia 29-go września i dni następnych 
"Przedwiośnie" Potęine arcydzieło dźwiękowo-śpiewne osnute POCHODNI -- " 

WIELKIEJ RirweOl UCJI p. t. " A 
W rolach czołowych: LAURA LA PLANTE i JOHN BOLES. 

Nad program dźwiękowa farsa I aktualności filmowe. 
Nastepny program: .SERCE NA ULICY' wed/uR' powipści Kipdrzyńskiego z ~ORĄ NEY ŻB1'SZKIEM SA W ANEM i K. JUNOSZĄ·STĘPOWSliIM na czele. ' 

Żeromskiego 74·76 
r óg Kopern ika 

Ep;;;o;;;cz;:'1:;-t:;;ek;;-;;s:;;-ea~n~s;:ió:::w:-;:w;-;;d:;;-m" -::p:;;-0:::w-::sz:-.-:o:--::g-::Od:;Cz:-.-:4;-::p--=p-., ":w~n::'i';'ed;'z;i;el~e lświęta o g . 2 p. p. ostatnie o godz. JO wlecz. Ceny miejsc: l 1.25, 11 gO gl·., 111-00 gr. Kupony ulgowe po 75 g r. na wszystkie miejsc .. ważne "'e wszystkie dni z wyj'ltkiem sobót, niedziel i świąt. Passe-partout. i bilety wolnego wejśoi a w nied.ie le i święta bezwzględnie nieważne. 

Dfwiękowy Kino-Teatr .====n========.====n MIMOZA II MIRAŻ II K" t t II OAZA II II ol. Limanow8kiego 37 II Ino ea ry ł II ul. Chrobfego 10 II ul. Kilińskiego 178. Od tel. 14 9-i8. tel. 216 ·40 _=====-=======_=_==n II Tylko 3 dni. - Od piątku 2 P8~dzieruika wielki podwójny program II Gigantyczny dźwiękowiec europejski! 
Dramat miłosny i tragedja ludzkości, zagrożonej z . gład'l, 

pod ty tulem, II Spowiedż przed szturmem II 
II Dramat z życia emigrantów żydowskichw Ameryce, wedlug powieści Raymonda II L. Sehl'ocha i Edwarda Clarca. W rolach g lÓwnych: GEORGE JESSEL i "ERA GORTON. PATSY RUTH MLLLER. Dramat krwi i lez, szalona odwaga towarzy-Koniec świata ~~ sZów broni i śmiale spoglądftnieśmierci w oczy. Wytworno WARNER BROTRER, ~~ Hollywood. Specjalna ilustracja muzyczna. Al. Jolson odśpiewa KOL-NlDRBJ Film udźwiękowiony. 

W rolach głównych: 
Collete Oarfeuil, Wiktor Francen, Abel Sance i Sam Vains. IIII j~'?~!~,?~~ "~!.~~ł!.i ~~P "'~!~.!?!S?,~? IIII 

Il
k .. tdym kroku czycha niebezpieczeństwo utraty życia. NIeustraszony w walce II o wyzwolenie ludności z pod teroru awanturników jest KEN MAYNARD. -

Poozlltek seansów, w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzin ie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. 'a pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. Następny program: Włodzimierz Gajdarow 

i Ita Rina w filmie . NA FALACH NAMI~TNOŚCI·. 
Anons: Od poniedziałku 5 pAŹd ziernika WŁADCA DJA}IENTÓW. -II Początek seansów w dnie pow.z. o godz. 4, w sobotę, niedzielę I święta o godz. II 

II 
12 w południe. - Na wszystkie pierwsze seanse ceny od 30 groszy. - - II ----------------------------- SZEWCY - PASZF~ DLll KONII 

, i wszelkie produkty rolne Najtaniej no?yć S 'KO R y w ka.żdej W KAŻDEJ ILOŚCI mozna ilOŚCI ,. ,. poleca fi rma 
W SPOl.,CE SZEWCOW Bronisław Nawrocki i S'-ka PIOTRKOWSKA 79. Al. KQŚCIUSZKI 22. 

\ Telefon 158-38. 
Specjalność, detaliczna sprzedaż zelówek trwalych na wodę. --
SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04, 

łódź, ul. Prze/azd 42, lelllol 204-9 . 

Dr. J. NADEl 
Aku8zerj , choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 3-7 i od 7-8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 

DR. ~1ED . 

SADOKIERSKI 
Stomatolog - chirurg UWAGA, Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

Choroby z~bólV, szczęk , dziąseł, podoie· '----------___________ bienia, języka i. t. d. Regulacja zębów A ~ RoentR'eu - elektroterapja y~E3IE3IEl~..-a;§S"<~~y Ordynuje 3-7 I MLECZARNIA ŁÓDZKA I I Pi .... ' ..... ,o< To'''. U • • , 

~~t~k~!!ap?~~;~~~~.~!~~ ~ 
mleko pełno-tłuste, śmietankę kremow~ l do kawy I 
oraz śmietanę kwaśn, z dost.w~ do domów 

w każdej ilości. 

O~:*lE31E!3EE3!l~E3!l~~~O 

I 
aft wytwórnia-II --.. -~W Piecy i kuchenek O b . d 

~
- pr zenosnych nagrodzona l a .y - - , - - na wy stawio Gospod. Hi- ., gienicz· w Łodzi dużym I smaczne l t&IHO wy-srebrnym medal om daje 11 Listopad ... ~O, { KOŹMINEK" II wejście 18, parter. 

--..;;, . - Giówna 51. teJ. m-w. ~D 

REKLAMA 
TO 

POTĘGAI 

PlcrW8Zorz~dny Zakład stol3rski 

I. URBAN 
Łódi, ul. Piotrkowska 249. 

Wykonuje rótnego rodzaju mebl e, pojedyncze, 
cale urządzenie sypiain, stołowych, gabinetów Posiada na skladzie gotowe szaly, tOl\lety, 

stoły, kredensy i t. p. 
Robota solidna, Długotrwala gwarancja 

Ceny przystępne, 

Gdy po trzebujesz obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 

St. Mierzwińskiego 
ŁÓDŹ, ul. Zgierska Nr. 7 (dom ma.ty). 

Wejdziesz, zlt.łatwisz r ambaras caJy. 
Towar plerwszorzędny, robota trwała. 
F1rmł solidna, a cena mała 

Przyjmuje takie reperocje i obstalunki. 

Do akt Nr, 2539 1930 r . 
OGŁOSZENIE 

Komornik S~du Grodzkiego w Lodzi , TO­MASZ CHORZRLSK1, zamieszkaly w!.od.i przy 
nI. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, te w dniu 9 października 1931 
roku o godz. l O r ano w Lodzi przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. li odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publioznego ruchomości, należących do 
Brura ekspedycyjnego L. Rafałowicza l S-ki 
i składaj~cych się z mebli oszacowanych na 
sumę zl. 2350.- zgodnie z ",.t. 1070 U. P. C. 
niżej ceny Szacunku. 

Lódź, dnia 26. września 1931 r. 
Komornik T01LASZ CHORZRLSKI. 

Wytwór llia mebli 

I. Laśkiewicz 
Łódź. ulica Franciszkańska Ił 52 

(wej \cie z ul icy Zawiszy 29) . 
Posiada: gotowe mebl e, sypialni e, stołowe, 
gabinety I poj edyncze meble, po cenach przy­
stępnych. - Robota solidna z gwaranrj'l. -
Na wy! łatę i za gotówkę· 

D:a P.P. Urzędników rabat. 

Wózki 
' . dziecięce 

LOZKA metalowe UA­
'rERACE hyg. spręż. 
_PATENT" WYZY­
MACZKI amer. UMY­
WALKI. Na dogod-

nych warunkarh 
w fabrycz, Składzie 

"DOBROPOL " 
ŁÓDŹ 

Piotrkowska Nr. 73. 
'reI. IbR-61 

w podwórzu. 

WEŻMIIlMY kino w 
dzierżawę . Oferty sub 
• Kino' do administr. 
Dziennika Lódzkiego. 

PokÓj dla panów lub 
pan do wynajęcia. 

Wiadomość: Ogrodowa 
.Ni 26, IL sień , m. 8' 
p atefon dwuspręży-

nowy, szwajc&Tskl 
do sprzedania t&nio.­
\Viadomość: Kni~zic-
~za No 28::;.'-__ _ 
ŁADNY POKOJ fron­
towy dla int. pana 
natychmiast do wy­
najęcia . Cegielniana 
19, m. 8.0bejrz. do l I 
i 2-5. 
A &!BBLIl. Sypialnie 

okazyjnie, jesion, 
mahoń, róża, dąb brJ.:o-
28, garderoby, szafy, 
łÓŻKa, kredeńsy. Sprze 
daź, zamienia, odswIe 
ża tanio · no raty Sto­
iarnia ulica War­
szawska 16 przy Na­
piórkowskiego. 

WDOWIEC lat 50, 
katoll k, zdrów, 

kulturalny. Inteli­
gentny, bez nałogów, 
wlnściciei dutej nie­
J'ucbomosci i fabryki, 
poszukuje towarzysz~ 
ki życia w celu ma­
trymonjalnym, panny 
luo wdowy bezdziet­
nej do lat 4ó. Posag 
pożądany, który mo­
~e być zabezpieczony 
na hipotece domu. 
Zgloszen ia do adm. 
"Dziennika Lódzkie-
"ogpod "Junoszau

• 

Za wiersz milimetrowy l-lamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekścIe 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr., nekro­logi _ 30 gr., zwyczajne za I wiersz milim, (strona 8 lamów) 12 Itr .. ogłoszenia drobne 12 g r., za wyraz najmmejsze zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr., naj mniejsze ogłoszenie I ol. - ~gło.zenla .zamlejscowe o 30 .proc_ d:ozej, firm zagr .. nioznycb o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszen, komuDlkatów I ofiar administracja Dle odpOWIada. 3.60, n .. prowincji zł . b.LO, za odnoszenie do domu 40 gr. - Prenumeratę przerwać mom" tylko l-go i 15-go każdego miesilloa. 
Za wydawnictwo: Edmund Bła~ewski: Druk H. Tarkowsltiego, Cegielniana 19. 
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